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O literaturę społecznie zaangażowaną
Obrady VII Zjazdu Pisarzy Ziem Zachodnich i Północnych

W Sali Marmurowej Pałacu Kultury w Poznaniu rozpoczął 
wczoraj obrady VII Zjazd Pisarzy Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych — zorganizowany w ramach II Wielkopolskiego Fe­
stiwalu Kulturalnego, Dni Oświaty, Książki i Prasy oraz 
Tygodnia Ziem Zachodnich. Na zjazd przybyło ponad 200 
uczestników, w tym około 90 pisarzy Polski zachodniej i pół­
nocnej, około 60-osobowa grupa pisarzy warszawskich oraz 
zaproszeni goście.

VII Tydzień

Ziem Zachodnich

W pełni
zespolone

Ważki ło Tydzień i szczególny. 
Odbywa sie przecież w roku 
XX-lecia Polski Ludowej. Za rok 
przypadni® dwudziesta rocznica 
naszego powrotu na ziemie za­
chodnie i północne, już dziś nam 
$ię ten dwudziesty rok zaczyna. 
Z duma możemy spoglądać na 
nasze osiągnięcia na łych zie­
miach, na ich pełne zespolenie 
X reszta kraju.

Dzisiejszy stan tych ziem, ich 
całkowite zrośnięcie z całym or­
ganizmem gospodarczym, kultu­
ralnym i społecznym Polski jest 
najlepszym argumentem za na­
mi, a przeciw niewygasłym jesz­
cze w Niemczech zachodnich re­
wizjonistycznym ciągotom. Nale­
ży z tej okazji ze szczególna 
mocą przypomnieć, że odzyska­
nie łych prastarych polskich ziem 
nastąpiło w wyniku politycznego 
programu walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne wytyczo­
nego przez Polska Partię Roboł-
nicza, zrealizowanego we
współdziałaniu 2 wszystkimi po­
stępowymi siłami społecznymi w 
ramach Frontu Jedności Narodu.

Podkreślić też trzeba, że de­
cydujące znaczenie dla odzy­
skanie ziem zachodnich i pół­
nocnych miał historyczny zwrot 
w stosunkach polsko-radzieckich, 
oparcie łych stosunków na zasa­
dach przyjaźni i sojuszu, aktyw­
ny udział patriotycznych sił pol­
skich w walce z hitlerowskim fa­
szyzmem a boku Związku Ra­
dzieckiego, który do dziś — 
wraz z całym obozem sociali-

19 rocznica 
rozgromienia faszyzmu 
Przewodniczący Rady Mi­

nistrów ZSRR N. S. Chru­
szczów i przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR L. Breżniew, w imie­
niu całego narodu radziec­
kiego przesłali masom pracu­
jącym NRD serdeczne po­
zdrowienia z okazji 19 rocz­
nicy wyzwolenia narodu nie­
mieckiego spod hitlerowskie­
go faszyzmu.

stycznym pozosłaje najlep-
szym gwarantem całości i niena­
ruszalności naszej granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej. Nową 
sytuacje stworzyło powstanie 
przed prawie 15 lały za ta gra­
nica pierwszego w dziejach de-
mokrafycznego
państwa niemieckiego

pokojowego
Nie-

mieckiej Republiki Demokratycz­
nej. W ciggu łych lał dobrosą­
siedzkie i przyjazne stosunki 
Polski i NRD sa przykładem so­
cjalistycznej współpracy opartej 
o zasady proletariackiego inłer-

Do kończenie na str. 2

• Spotkania z pisarzami,
• Poszukiwane książki,
• Nowe płyty gramofono­

we,
• Wielka loteria.

Oto niektóre tylko
z atrakcji:
WIELKIEGO 

KIERMASZU 
KSIĄŻKI I PRASY 

organizowanego 
w niedzielę o godz. 10

przez
„DOM KSIĄŻKI” 

i „GŁOS”.
Impreza odbędzie się na 

placu przed Pałacem Kul­
tury. W razie deszczu prze­
niesiona będzie do Pałacu 
Kultury (wejście pod wie­
żą). A więc, bez względu 
na pogodę, spotykamy się 
na Kiermaszu!

Na zdjęciu: goicie Zjazdu od 
lewej — sekretarz KW PZPR — 
E. Zimmer, członek Biura Poli­
tycznego KC — Z. Kliszko, I se­
kretarz KW J. Szydlak i prze­
wodniczący Prezydium WRN —

F. Szczerbal.
Fot. — K. Przy eh od z ki

Spotkanie szefów 
4 państw arabskich?

Korespondent Agencji Fran­
ce Presse potwierdza pogłoski, 
według których 18 maja odbę­
dzie się spotkanie prezyden­
tów ZRA — Nasera, Iraku — 
Arifa. Algierii — Ben Belli i 
Jemenu — Sallala. Celem spot­
kania będzie określenie współ 
nej polityki wobec W. Brytanii 
w związku z wydarzeniami w 
południowej Arabii. (PAP)

Zjazd otworzył w imieniu 
gospodarzy — literatów po­
znańskich, prezes poznańskie­
go Zarządu Oddziału Związku 
Literatów Polskich, Tadeusz 
Kraszewski. Powitał on na 
wstępie przybyłego na zjazd, 
członka Biura Politycznego 
Partii, sekretarza KC PZPR, 
wicemarszałka Sejmu PRL — 
Zenona Kliszkę, któremu ze- 
brafli zgotowali serdeczną o- 
wację. Z kolei prezes Kra­
szewski powitał przedstawi­
cieli wojewódzkich władz par 
tyjnych z I sekretarzem KW, 
Janem Szydlakiem, przedsta­
wicieli władz państwowych 
Wielkopolski z przewodniczą­
cym Prezydium WRN i preze­
sem Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego, Fran­
ciszkiem Szczerbalem i prze­
wodniczącym Prezydium RN 
Poznania, Jerzym Kusiakiem, 
przedstawicieli władz partyj­
nych i państwowych Polski 
żachodniej i północnej, przed­
stawicieli władz centralnych 
i wojewódzkich TRZZ, dele­
gacje pisarzy: CSRS, NRD 
i ZSRR, oraz innych gości i 
przybyłych kolegów — pisa­
rzy.

Po powitaniu, przewodnic­
two obradom przedpołudnio­
wym przejął dr Władysław 
Gębik, przewodniczący ol­
sztyńskiej organizacji literac­
kiej.

Jako pierwszy na zjeździe 
głos zabrał Zenon Kliszko, któ 
ry mówił o niektórych kluczo­
wych problemach polskiego 
świata literackiego (przemó­
wienie to zamieszczamy na 
str. 3).

Z kolei dr Aleksander Ro­
galski odczytał referat pt. 
„Problem hitleryzmu, jego ge­
nezy i istoty oraz odzwiercie­
dlania w literaturze zachod- 
nioniemieckiej”. — Referent 
stwierdził, że w problemie nie­
mieckim jest jeszcze wiele py­
tań, które nie znalazły wy­
czerpującej odpowiedzi, są ob­
szary ciemne i niepokojące. W 
aspekcie procesu Eichmanna i 
obecnego procesu frankfurc­
kiego, problem niemiecki, a 
specjalnie problem zbrodni 
hitlerowskich — ich następstw 
i winy za nie — przybiera po­
stać newralgicznego dylematu 
ludzkości i cywilizacji. Szcze­
gólnie ostro widać ten pro­
blem w kompletnym braku u 
przytłaczającej większości o- 
prawców hitlerowskich poczu­
cia winy i skruchy. I może na­
wet ta ich zażyłość i dobrotli­
wa symbioza ze zbrodnią i ko­
szmarem, jest jeszcze bardziej 
uderzającym rysem zła, niż 
to, że popełniali oni zbrodnie 
ochoczo z rozkazu władz. Jed­
nym z faktów, który kładzie 
się ponurym cieniem na dzi­
siejszym świecie, jest to, że 
możliwości odrodzenia się hit­
leryzmu nie zostały zniszczo­
ne -wraz z rozgromieniem jego

militarnej potęgi, że istnieją 
nadal w tym samym kraju, z 
którego wyrosło zjawisko hit­
leryzmu.

W tej sytuacji — zdaniem 
referenta — niezmiernie pilne 
i konieczne jest dokonanie tak­
że przez tę część narodu nie­
mieckiego, która zamieszkuje 
w NRF, rozrachunku z niedo­
brą przeszłością, podjęcie wiel 
kiej, długofalowej akcji ree- 
dukacyjnej, szczególnie zaś 
oparcia wychowania młodych 
pokoleń na całkowicie od­
miennych, niż kiedyś wzorach. 
Niestety, nie widać takich ten­
dencji w NRF i, może dlatego 
obecny okres w literaturze za- 
chodnioniemieckiej jest raczej 
okresem niżu, niż wzlotu. Ol­
brzymia jej część jest prze­
ważnie mierna, kiczowata, me- 
lodramatyczna, schlebiająca 
gustom J upodobaniom miesz­
czaństwa i nowej klasy do­
robkiewiczów.

Mimo pojawienia się w o- 
statnich latach paru wybit­
nych dzieł, które podjęły pew­
ne fragmenty problematyki 
niemieckiej, trzeba stwierdzić 
— powiedział dr Rogalski — że 
istnieje rażąca dysproporcja

Dokończenie na str. 2

GSIZS

Najwyższe odznaczenie 
bułgarskie dla Ben Bell!
W czwartek wieczorem

w Bułgarii
przebywający z oficjalną wizytą

wyższe 
trowa.

prezydent Algierii, Ben Bella otrzymał naj-
odznaczenie bułgarskie — Order Georgi Dymi-

5 powiatowych i 3 dzielnicowe

konferencje PZPR

Kolejarze Gniezna 
wybierają 

delegata na IV Zjazd 
miarę zbliżania się terminu 

p Ujazdu Polskiej Zjednoczonej 
artii Robotniczej, nabiera tempa

Przygotowawcza do tego 
ieikieg0 wydarzenia w życiu 

łv- U' Dzisiaj odbywa się 5 par- 
^Jnych konferencji powiatowych 
“■ w Chodzieży, Gostyniu, Wą- 

owcu, Kościanie i Śremie oraz 
Konferencje dzielnicowe (Po- 

an Grunwald, Jeżyce i Nowe 
°)* Wy,on*ą one delegatów 

K<>nferencję wojewódzką PZPR. 
^'Vniexz ^isiaj partyjna organi- 

Knieźnieńskich kolejarzy, li- 
ru h cz,OI,ków, dokona wybo- 

.ta na Iv Zjazd Partii. 
ehw,P>°m'namy> że godnie z u- 
gani»^ Xv Plenum KC PZPR, or- 
nad nakładowe, liczące po- 
gatń^. cxłonków, wybierają dele- 
Sporcib1’^^411*0 na ZjaZd’ W 
towar*. ‘ Jeden delegat na 50« wwarzySEy (fb)

Order ten przyznany mil 
został przez Zgromadzenie Na 
rodowe Bułgarii za wielki 
wkład w walkę narodowo­
wyzwoleńczą, umacnianie 
światowego pokoju i przyja­
źni między narodami, a szcze­
gólnie przyczynienie się do 
rozwoiu przyjaznych stosun­
ków mięJzy Algierią a Buł­
garią,

W piątek o godzinie 10 roz 
poczęły się w Sofii rozmowy 
algiersko-bułgarskie mające 
na celu rozszerzenie dotych­
czasowej współpracy. Jak 
wiadomo, Bułgaria okazała
Algierii poważną pomoc za­
równo w okresie walki naro­
dowo-wyzwoleńczej jak rów- 

uzyskaniu niepodle- 
Obecnie pracuje w 
ponad 700 specjali- 
Bułgarii, a 80 stu- 
algierskich kształci 

wvżs~ych uczelniach

nież po 
głości.
Algierii 
stów z 
dentów 
się na
bułgarskich.

W piątek po południu Ben 
Bella zwiedził kombinat me­
talurgiczny Kremikowce oraz 
spotkał sie z jego załogą Wi­
zyta Ben Belli w Bułgarii 
potrwa jeszcze trzy x AJr

^lUJLLLLLLf
5POTtG4Nb4- T-E^łTRj4LN£

Kolejny debiut
Wczoraj w 7 dniu festiwalu Łódzki Teatr Im. Jaracza wy­

stawił „Pielęgniarzy” Mirosława Wawrzyniaka. Jest to po­
zycja współczesna, prapremierowa, napisana na konkurs de­
biutu dramatycznego warszawskiego Teatru Ateneum..

Sztuka trudna, hermetyczna, 
przemawia językiem nowo­
czesnej literatury psychoana­
litycznej i ma wiele cech eks­
perymentu formalnego. Roz­
strzyga się ona w kilku rów­
noległych płaszczyznach w re­
miniscencji historycznej i tra­
gicznej groteski. Rzecz dzieje 
się w szpitalu dla obłąkanych. 
Pacjenci i pielęgniarze odgry­
wają w niej groteskową zaba­
wę w obóz koncentracyjny. 
Jeszcze jedna próba skonstru­
owania teatru w teatrze.

Reminiscencje wojenne na­
kładają się na czas teraźniej­
szy i zawierają masę uogól­
nień i szerokiej interpretacji 
totalizmu i faszyzmu. Sztuka 
ma wiele cech dobrze zapo­
wiadającego się debiutu. Ma 
ciekawy pomysł całości, inte­
resujące chwilami dialogi, ale 
jest źle napisana. Brak jej 
dojrzałości dramaturgicznej, 
konstrukcji i logiki scenicznej.

Nkomo grozi 
los Lumumby

„Przywódcy Rodezji Połud­
niowej, Nkomo, grozi taki 
sam los, jaki spotkał Lumum- 
bę” — oświadczył wiceprze­
wodniczący Południowo - Ro- 
dezyjskiej Partii Wyzwoleń­
czej ZAPU — J. Chikerema.

Stwierdził on, że Nkomo 
przebywa w obozie położo­
nym na granicy Rodezji i Mo­
zambiku, i jest pozbawiony 
prawa kontaktu z rodziną 
i najbliższymi współpracow­
nikami. (PAP)

Teatr im. Jaracza podbudował 
ją jednak świetnym aktor­
stwem i ciekawą metodą rea­
lizacji. Doskonała rola Jerze­
go Przybylskiego, wyrównany 
i dobry aktorsko zespół wyko­
nawców, duża progtota środ­
ków. Całą zabudowę stanowią 
zwyczajne łóżka szpitalne. Nie 
ma żadnych dekoracji. Akto­
rzy ubrani są w pasiaki.

Reżyseria Aleksandra Sro­
kowskiego, scenografia Mie­
czysława Wiśniewskiego, (ob)

WARSZAWA

W związku ze i wie tein narodo­
wym Czechosłowacji, które przy­
pada w dniu 9 maja br. zamie­
szczamy powyższe zdjęcie. Jest 
to widok Pragi z wieży kościoła 

iw. Mikołaja.
Fot. — CAF

Znowu przez kilkanaście dni

2 226 km
emocji

tematem nr 1 wszystkich
rozmów w pracy, szkole, tramwaju, będzie jak co roku Wy­
ścig Pokoju. W tym okresie każdy na swój sposób oblicza 
stracone i zarobione sekundy, kalkuluje, spekuluje, prag­
nąc żeby tylko nasi wypadli w tych zestawieniach jak naj­
lepiej. Niestety, nie pomoże ołówek i najlepsza kalkulacja 
jeżeli cenne sekundy nie będą zarobione na szosie w 
ostrej walce. A że walka będzie zacięta, nie mamy żad­
nych wątpliwości.

Już od pierwszego etapu, nie­
zwykle trudnego, rozpoczną się 
wyścigowe emocje. Dzisiaj o go­
dzinie 16 nastąpi ostry start przed 
tunelem Stadionu X-lecia w War­
szawie do wyścigu na dystansie 
94 km, składającego się z 9 okrą­
żeń. Trasa szybka, krótka i trud­
na technicznie. Dodatkową a- 
trakcją jest 7 lotnych finiszów na 
bieżni Stadionu X-lecia. Spodzie­
wane zakończenie etapu o godz. 
18.14—a.

Niedziela przyniesie kolejną por 
cję emocji w postaci drużynowe­
go wyścigu na czas z Sochaczewa 
do Łodzi — 84 km. Pierwszym ma 
ratońskim etapem będzie prze­
jazd z Łodzi do Wrocławia dłu­
gości 200 km. 12 maja kolarzy po­
wita Poznań. Na Stadionie im. 
22 Lipca zakończy się 174-kilome-

trowy etap z Wrocławia. Po je­
dnodniowym odpoczynku w Po­
znaniu wyścig wystartuje 14 ma­
ja t Świebodzina do 164-kilonie- 
trowego etapu z metą na Stadio­
nie Waltera Ulbrichta w Berli­
nie. Tak wygląda trasa na terenie 
Polski.

Jak zwykle,, od pierwszego dnia 
wyścigowi towarzyszy olbrzymie 
zainteresowanie, a wielu czytel­
ników zwraca się do nas z pyta­
niami o sytuacji na trasie a tak­
że z prośbą o wyjaśnienie niektó 
rych szczegółów technicznych 
związanych z wyścigiem. Dlatego 
też podobnie jak w latach ubieg­
łych uruchamiamy z dniem dzi­
siejszym specjalny punkt infor­
macyjny, który czynny będzie co

(Ciąg dalszy na str. 6)

Depesza z okazji 
święta narodowego

Czechosłowacji
Z okazji święta narodowe­

go Czechosłowacji I sekre­
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki i premier Józef Cy­
rankiewicz wystosowali na 
ręce I sekre ci t • K- 
prezydenta CSRS Antonina 
Novotnego i premiera Józefa 
Lenarta depeszę z gorącymi 
pozdrowieniami i serdeczny­
mi życzeniami dla KC KPCz 
rządu i całego narodu cze­
chosłowackiego. (PAP)

Defilada w Paryżu
Prezydent de G'aulle wziął 

wczoraj udział w defiladzie 
która odbyła się w Paryżu z 
okazji 19 rocznicy zakończe­
nia drugiej wojny światowej 
w Europie.

„Głos" i PCK 
ogłaszają dzisiaj 

nowy konkurs 
z wartościowymi nagrodami
Szczegóły na sfr. 4



Wiellfopolska służba sdrowia

przed IV Zjazdem Partii

Podstawowe rezerwy
w unowocześnieniu metod pracy

Do ogólnonarodowej dyskusji przedajazdowej włączyli się 
przedstawiciele wielkopolskiej służby zdrowia. Spotkali 
się oni wczoraj w gmachu KW PZPR na naradzie aktywu 
partyjnego, której celem było omówienie potrzeb i metod 
gwarantujących usprawnienie świadczeń z zakresu ochrony 
zdrowia ludności.
Obradom przewodniczył I 

sekretarz KW PZPR Jan 
Szydlak. Oprócz licznie repre­
zentowanych lekarzy: nau­
kowców, kierowników placó­
wek leczniczych i pedagogicz­
nych, a także pielęgniarzy i 
działaczy związkowych — w 
naradzie uczestniczyli rów­
nież: minister zdrowia i opieki 
społecznej dr J. Sztachelski, 
z-ca kierownika Wydziału 
Administracyjnego KC PZPR 
— W. Nieśmiałek, przedstawi­
ciele ZG Związku Zawodowe­
go Pracowników Służby Zdro­
wia: A. Rajnowicz i Z. Bara­
nowska - Waroch, sekretarz 
KW i I sekretarz KM PZPR 
Cz. Koń czai oraz przedstawi­
ciele Prezydium WRN i RN 
Poznania.

Referat programowy, oma­
wiający węzłowe zagadnienia 
rozwoju wielkopolskiej służ­
by zdrowia, w świetle tez Ko­
mitetu Centralnego PZPR na 
IV Zjazd wygłosił kierownik 
Wydziału Administracyjnego 
KW PZPR R. Goździerski. 
Podkreślił on m. in., iż służba 
zdrowia jest tą dziedziną na­
szego życia społecznego, która 
charakteryzuje się w zakresie 
usług największą prężnością i 
dynamizmem. Dość wspom­
nieć, że w Polsce przedwrze- 
śniowej z bezpłatnej pomocy 
lekarskiej korzystało zaledwie 
14 proc, ogółu ludności, w 
związku z czym olbrzymia 
większość społeczeństwa szcze­
gólnie w wioskach, nie korzy­
stała z opieki lekarskiej w 
ogóle.

Jednym z elementów świad­
czących o olbrzymim postępie 
w rozwoju wielkopolskiej służ­
by zdrowia jest sprawa kadr 
fachowych. Dla porównania:

wykonania zadań wytyczonych 
przez tezy przedzjazdowe. a 
tyczących dalszego, poważ­
nego. rozwoju służby zdrowia 
do roku 1970. Start ten będzie 
jednak o tyle łatwiejszy o ile 
lepiej nauczymy się gospoda­
rować tym, co posiadamy; o ile 
oszczędniej wykorzystywać bę 
dziemy środki finansowe i ra­
cjonalniejszą politykę kadro­
wą oraz o ile szybciej zasto­
sujemy nowoczesne metody 
pracy w lecznictwie — zwłasz­
cza otwartym.

Dyskutanci zwrócili uwagę 
na bardzo istotny dla rozwoju 
służby zdrowia moment: me­
tody i organizacja pracy przy-
chodni 
niemal 
temu i 
kim i 
bazy

czy poradni są dzisiaj 
takie same jak 15 lat 
nie nadążają za szyb- 
widocznym rozwojem 
materialnej. Unowo-

cześnienie tych metod bardziej 
może zaważyć na ulepszeniu 
usług dla ludności niż popra­
wa warunków lokalowych 
czy lepsze wyposażenie w 
sprzęt.

Najpoważniejszymi proble­
mami do rozwiązania pozosta­
łą u nas nadal: leczenie gruź­
licy oraz chorób psychoner- 
wicowych, a także lecznictwo 
zamknięte, które nawet po 
roku 1970 — przy wzroście łó­
żek do liczby 14.320 — nie za­
spokoi potrzeb województwa. 
W lecznictwie ftyzjatrycznym 
najistotniejszą sprawą jest za­
bezpieczenie wymogów nowo­
czesnej profilaktyki, w psy­
chiatrycznym zaś — jak naj­
szybsza jego rejonizacja.

w 1938 roku 
jewództwie 
obecnie jest 
specjalistów

mieliśmy w wo- 
886 lekarzy — 
ich ponad 2 500;

było zaledwie
kilkudziesięciu — teraz ponad 
półtora tysiąca. Ogólna liczba 
personelu zatrudnionego w 
służbie zdrowia wzrosła od 
1946 r. prawie sześciokrotnie. 
Środki finansowe przeznaczo­
ne na ochronę zdrowia stano­
wią 1/3 budżetu miejskiego i 
wojewódzkiego, a wykorzysta­
nie tych środków dało w kon­
sekwencji w latach 1956—1960 
więcej nowych zakładów lecz 
niczych niż wybudowano ich 
w całym dwudziestoleciu 
międzywojennym.

Państwo ludowe zapewniło 
więc w zasadzie taką bazę 
materialną i kadrową, która 
umożliwia realny start do

„Kto zabił 
Kennedyego?"

Pod powyższym tytułem ukazała 
się w piątek w Londynie książka 
Thomasa Buchanana, zawierają­
ca jego znane rozważania na te­
mat okoliczności zamachu na 
prezydenta USA. Prasa brytyjska 
zamieściła obszerne wzmianki za­
powiadające ukazanie się książ­
ki, podkreślając m. in., iż wy­
dawnictwa amerykańskie odmó­
wiły jej opublikowania.

W streszczeniach głównych tez 
Buchanana prasa wysuwa na czo­
ło jego oskarżenia pod adresem 
teksaskich magnatów naftowych.

„Daily Ezpress” podkreśla też, 
że — zdaniem Buchanana — ta-
jemniczy „Mister czyli tek-
saski multimilioner naftowy od­
powiedzialny za śmierć Kenne­
dyego, ponosi również winę za 
katastrofę lotniczą w 1S62 r., w 
której zginął prezes ENI, Enrico 
Mattei. (PAP)

Obrady VII Zjazdu Pisarzy
Dofcończenie ze str. I

między znaczeniem tej proble­
matyki dla samego narodu 
niemieckiego, jak i dla całego 
świata, a jej dotychczasowym 
odzwierciedleniem w literatu-

ziem. Są to najstarsze i naj­
młodsze jednocześnie ziemie 
Polski, na których wykona­
liśmy najtrudniejsze zadanie

bne, by wykorzystywać taki 
fakt do sączenia jadu przez 
obce ośrodki propagandowe,

Polski Ludowej — ich zalud­
nienia i zagospodarowania.

Jan Koprowski w

do szukania rozwierania

tego największym dokonaniem 
w tej dziedzinie, najśmielszym 
i najgłębszym pozostaje nadal 
„Doktor Faustus” Tomasza 
Manna, powstały na emigracji, 
a nie w NRF.

Drugim referentem Zjazdu 
był Wilhelm Szewczyk, który 
wystąpił z referatem pt, „Hit­
leryzm i Niemcy we współ­
czesnej literaturze polskiej”. 
Powiedział on, że temat nie­
miecki ukształtował się w lite­
raturze polskiej w formie pe­
wnego schematu, w którym e- 
lementy emocjonalne wypiera­
ły treści poznawcze. Działo się 
tak pod wpływem obiektyw­
nych czynników, na tle dzie­
jów polsko-niemieckiego an­
tagonizmu. Literatura polska 
towarzyszyła narodowi w jego 
zmaganiach z niemieckim na- 
cjonalszowinizmem, pruską za 
borczością, z hitlerowskim im­
perializmem. Była ona odpo­
wiedzią nie tylko na wyzwa­
nie nacjonalistycznych polity­
ków niemieckich, ale również 
na głosy nacjonalistycznej li­
teratury niemieckiej, była pi­
śmiennictwem doraźnej pomo­
cy, wcale jednak nie pozba­
wionym mądrości i przenikli­
wości. Literatura polska po­
trafiła prawie całkowicie wy­
zwolić się z prymitywnego wi­
dzenia spraw niemieckich.

Polska literatura współcze­
sna, zajmująca się hitleryz­
mem i Niemcami, jest pod 
każdym względem literaturą 
dojrzałą, dojrzalszą o całą 
epokę, o straszliwe doświad­
czenia, o czasy zagłady i bo­
haterstwa.

Z kolei referent omówił sze 
reg konkretnych dzieł pisarzy 
polskich minionego XX-lecia, 
kończąc stwierdzeniem, że li­
teratura polska wniosła do do­
robku duchowego świata bar­
dzo wiele, by istniało, rozwi­
jało się należyte, historycznie 
umotywowane, ale zarazem 
pozbawione nienawiści i nie­
zdrowej namiętności, ukształ­
towane w duchu prawdziwego 
humanizmu, rozumienie spraw 
niemieckich. Tragiczne do­
świadczenia narodu polskiego 
zostały przez pisarzy polskich 
wykorzystane wszechstronnie 
nie jeno ku pożytkowi nas sa­
mych, ale ku pożytkowi in­
nych narodów, w tym samych 
Niemców, wznosząc się — mi­
mo krwawych doświadczeń — 
na szczyty humanizmu.

Po referatach otwarto dy­
skusję, w której pierwszy 
głos zabrał z ramienia Rady 
Naczelnej TRZZ poseł Ziemi 
Gdańskiej Florian Wlchłacz, 
który wskazał, że wprawdzie 
nastąpiło już pełne zespole­
nie ziem zachodnich i pół­
nocnych z resztą Polski, jed­
nakże pozostała odrębna re­
gionalna problematyka gospo­
darcza i kulturalna tych

wystąpieniu podniósł
swoim 

pro-
blem szans i możliwości lite­
ratury polskiej na rynku nie­
mieckim stwierdzając, że re­
alne jest ■wejście na ten ry­
nek, pod warunkiem jednak 
zachowania inności i odręb-'- 
ności tej literatury, jej za­
angażowania w najistotniej­
sze sprawy naszego narodu, 
gdyż to decyduje o atrakcyj­
ności polskiego pisarstwa 
dla zachodniego czytelnika, w 
tym również niemieckiego. 
Tzw. „europeizacja” literatu­
ry polskiej lansowana przez 
niektórych oznacza skazywa­
nie jej na nieuchronną klę­
skę na rynkach światowych.

Z kolei przemawiał Józef 
Lenart, który mówił o zmie­
niającej się na lepsze atmo­
sferze wokół naszej literatu­
ry, o poprawie sytuacji mate­
rialnej pisarzy, u podstaw 
czego legły decyzje rządu o 
podniesieniu stawek konwen­
cyjnych za prace literackie 
od początku tego roku oraz 
o zwiększeniu przydziałów 
papieru dla literatury. Jeśli 
w tym właśnie momencie 
grupa pisarzy zdecydowała się 
na wystąpienie do premiera 
w sprawie rzekomego zagro­
żenia literatury polskiej, jeśli 
w dodatku treść tego listu 
dostała się natychmiast w 
ręce agencji zachodnich, któ­
re wykorzystały ją do swoich 
wrogich nam celów — trudno 
uznać autorów takiego po­
stępku za naiwnych. Nie wol­
no nam pisarzom — stwier-

szczelin w naszym życiu.
Po przerwie obiadowej po­

południowym obradom Zjaz­
du przewodniczył Tadeusz 
Lutogniewski, redaktor na­
czelny „Odry”. Udzielił on 
najpierw głosu Janowi Dobra­
czyńskiemu, który swoje prze­
mówienie poświęcił głównie 
problemowi roli pisarzy na 
ziemiach zachodnich. Kolej­
nym mówcą był Jan Pilar, 
który w imieniu delegacji pi­
sarzy CSRS postulował po­
trzebę dalszego rozwoju współ 
pracy pisarzy polskich i cze-
chosłowackich. Następnie

dził Lenart spychać sto-
sunków z partią i rządem w 
zaułek jałowego opozycjoni- 
zmu, lecz współdziałać w po­
lityce pozytywnych faktów, 
która tak wyraźnie się zary­
sowała.

Wojciech Zukrowski skon­
centrował się w swoim prze­
mówieniu na problemie pol­
skiej młodzieży i zaprezen­
tował swoje przekonanie, że 
mamy młodzież dobrą, zdro­
wą i mądrą, choć chowającą 
się często pod maską pozo­
rów, pozy i dziwaczności. 
Wychowana w socjalizmie 
przyjmuje wiele spraw, o któ­
re starsze pokolenie walczy­
ło, za oczywistość. Choć nie­
skora do manifestowania swo 
ich podstaw jest to młodzież 
patriotyczna, ideowa i przy­
wiązana do socjalizmu. Jej 
głód wiedzy, książki, jej chęć 
pracy jest zjawiskiem w tej 
skali nieznanym w naszej hi­
storii i niezwykle pozytyw­
nym.

Kolejnym mówcą był Wła­
dysław Jan Grabski, który 
podkreślił, że odzyskanie 
ziem zachodnich i północ­
nych zawdzięczamy mądrej 
polityce przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim. Nawiązu­
jąc do listu grupy pisarzy do 
Premiera uznał on za hanie-

W 19 rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem

Niech wszyscy ludzie rozsądku
9 maja 1945 roku pozostanie na zawsze w pamięci 

ludzkości. 19 lat mija od chwili, gdy rozgromiony 
został niemiecki faszyzm. Rocznica tego wielkiego 
zwycięstwa narodów posiada w dobie dzisiejszej 

złożoną wymowę. Przywodząc na pamięć najstraszliwszą z 
wojen w dziejach świata, dziesiątki milionów ofiar — po­
ległych i pomordowanych — ruiny i zgliszcza, posiada wy­
dźwięk tragiczny i pesymistyczny. Posiada ona jednak rów­
nież wymowę optymistyczną, i to nie tylko dlatego, że jest 
rocznicą zakończenia wojny, rocznicą zwycięstwa. 
Przywodzi ona na pamięć mechanizm militarnego i poli­
tycznego triumfu, odniesionego nad barbarzyństwem: bojo­
wą jedność wszystkich sił uczciwych i rozsądnych, bojową 
jedność narodów i państw, które, mimo dzielących je różnic 
ustrojowych, politycznych, światopoglądowych, zdołały ze­
spolić swe wysiłki dla likwidacji hitleryzmu. Jest to wy­
dźwięk optymistyczny na dziś. Jest to pewne doświadczenie 
historyczne, sprowadzające się do stwierdzenia, że — jak­
kolwiek paradoksalnie brzmieć to będzie — istnienie i funk­
cjonowanie w latach drugiej wojny światowej, antyhitle­
rowskiej koalicji państw o różnych systemach społecznych 
było wielkim sprawdzianem realności pokojowego 
współistnienia, sprawdzianem możliwości porozumie­
nia państw o przeciwstawnych systemach w celu rozwiąza­
nia najżywotniejszych problemów całego świata, w celu 
ocalenia ludzkości przed zagładą.

Mówimy o wydźwięku na dziś i wprowadzamy w te hi­
storyczne, rocznicowe rozważania język i pojęcia, charakte­
rystyczne dla dzisiejszej polityki i dyplomacji. Bo też mocz­
nicy rozgromienia hitlerowskiej Rzeszy nie sposób dzisiaj 
rozpamiętywać w kategoriach wyłącznie historycznych. 
Wszakże obecnie, w 19 lat po wojnie, zbroi się znów mili- 
taryzm zachodnioniemiecki. Określone koła państw zachod­
nich pogwałciły Układ Poczdamski, zezwoliły na odbudowę 
militaryzmu w Niemczech zachodnich, a obecnie, w postaci 
osławionych, wielostronnych nuklearnych sił NATO, udo-

Stępnia ją dawnym hitlerowskim oficerom dostęp do broni 
masowej zagłady. W rezultacie skupione w NRF niemieckie 
siły imperialistyczne, odzyskały w znacznym stopniu swobo­
dę ruchów, znalazły się w czołówce sił, występujących prze­
ciwko pokojowemu współistnieniu, a polityka rządu boń- 
skiego — równie awanturnicza, jak nierealistyczna — stała 
się głównym czynnikiem podtrzymywania napięcia w Eu­
ropie.

Te właśnie fakty każą przypomnieć ów optymistyczny wy­
dźwięk rocznicy wielkiego zwycięstwa, każą przypomnieć 
możliwość współdziałania sił pokoju, uczciwości i rozsądku. 
Możliwość i potrzebę.

Sytuacja jest dzisiaj, oczywiście inna niż przed laty. Jed­
ności sił rozsądku nie trzeba wykuwać w trakcie już rozpa­
lonej pożogi. Trzeba ją tworzyć w walce o zapobieżenie po­
żodze. Pokój światowy nie polega też już na chwiejnych 
kombinacjach burżuazyjnych dyplomacji. Wielką siłą, strze­
gącą tego pokoju, stał się obóz socjalistyczny, który, kon­
centrując maksimum swej energii na pokojowym rozwoju, 
na rozbudowie ekonomiki, posiada jednak wystarczające 
środki, aby udzielić należytej odprawy każdemu ewentual­
nemu agresorowi. Dopóki jednak istnieć i działać będą lu­
dzie. marzący o „odzyskaniu terenów wschodnich”, o „Euro­
pie po Ural”, o „wymazaniu Związku Radzieckiego z mapy 
Europy”, dopóty konieczna jest maksymalna czujność i jed­
ność wszystkich sił, miłujących pokój. Przed 19 Ihtyi zjedno­
czonym wysiłkiem wszystkich ludzi uczciwych i nKEądnych, 
potęga i Bohaterstwem Armii Radzieckiej, powaloną została 
hitlerowska bestia. Niech dzisiaj wszyscy ludzie /rozsądku 
zjednoczą swe wysiłki, aby skrępować ręce tym, którzy znów 
odważają się igrać z ogniem. To jest chyba podstawowe ha­
sło, jakie rzucić można, rozważając historyczne chwile 
sprzed 19 laty. Realizację tego hasła ludzkość winna jest 
pamięci tych, któi-zy, swą krwią okupili zwycięstwo sprzed 
19 laty.

przemawiał Tadeusz Kajan 
podejmując problem zależ­
ności między poziomem świa­
domości społeczeństwa w 
sprawach niemieckiej litera­
tury a poziomem naszej pu­
blicystyki i eseistyki literac­
kiej. Jego zdaniem jesteśmy 
jeszcze zbyt powierzchowni w 
naszych obserwacjach, wnios­
kach i kształtowaniu opinii 
publicznej na. temat proble­
matyki niemieckiej. Z kolei 
wystąpił Herman Kant dzię­
kując w imieniu pisarzy NRD 
za zaproszenie i możność u- 
czestniczenia w Zjeździe.

Następnie zabrał głos Ed­
mund Osmańczyk przypomi­
nając chwile, gdy tuż po woj­
nie składał w Poznaniu ra­
port ze zdobycia Berlina, jak 
potem jako jedyny polski ko­
respondent obsługiwał konfe­
rencję Wielkiej Trójki w 
Poczdamie i politycznie ar­
gumentował kolegom - dzien­
nikarzom zachodnim konie­
czność utworzenia granicy 
polskiej na Odrze i Nysie. 
Dziś przemawiają za nami na 
tych ziemiach także wielkie 
argumenty ludnościowe i gos 
podarcze, co wszakże nie o- 
znacza, że wygraliśmy już 
walkę o te ziemie w dziedzi­
nie intelektualnej. Osmańczyk 
wezwał do ofensywy intelek­
tualnej w tej sprawie, do 
której mamy świetną i wy­
mowną bazę w postaci na­
szych niezaprzeczalnych suk­
cesów na ziemiach zachod­
nich i północnych.

Po przemówieniu Osman - 
czyka zebrani serdecznie po­
witali przybyłą z opóźnieniem 
delegację pisarzy Związku 
Radzieckiego.

Kolejnym mówcą był Michał 
Rusinek, który powiedział, że 
temat niemiecki będzie wie­
cznym tematem naszej litera­
tury i że pisarze polscy dale­
ko niedostatecznie jeszcze 
pracują nad tym tematem.

Na tym zakończono dysku­
sję. Zebrani uchwalili tekst 
listu wystosowanego przez 
Zjazd do I sekretarza KC par­
tii Władysława Gomułki oraz 
premiera Józefa Cyrankiewi­
cza, tekst rezolucji VII Zjaz­
du Pisarzy Ziem Zachodnich 
i Północnych oraz podjęli de­
cyzję odbycia VIII Zjazdu w 
1965 r. w Olsztynie.

Obrady zakończyło spra­
wozdanie Tadeusza Kraszew­
skiego o pracach Komitetu 
Porozumiewawczego Zjazdu, 
któremu przewodniczył.

W godzinach wieczornych 
liczni pisarze wzięli udział 
w spotkaniach autorskich na 
terenie Poznania oraz szere­
gu powiatów naszego woje­
wództwa. Dzisiaj uczestnicy 
Zjazdu udają się do Konina, 
gdzie będą gośćmi dyrekcji 
Kopalni i Elektrowni, zwie­
dzą odkrywkę Pątnów i Elek­
trownię Gosławice, odbędą 
szereg spotkań autorskich, 
wezmą udział w kiermaszu 
i w spotkaniach towarzyskich 
w klubach środowiskowych.

(ms)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Janusz MarciszewskL

W pełni 
zespolone
Dokończenie ze str. 1 

nacjonalizmu i pokoju. NRD 
znała nasza granicę zachodnia 
za granicę pokoju i przyjaźni. * 

Zaludnienie ziem zachodniej) 
i północnych, ich zagospodaro. 
wanie, wszechstronny rozwój , 
zespolenie z pozostałymi częścią., 
mi kraju stanowię jedno z naj. 
większych osiągnięć XX lat 
ski Ludowej.

Krzepnie coraz bardziej trwa, 
łe przywiązanie ludności ziem 
zachodnich i północnych do 
swych miast, wsi i osiedli, co m 
in. wyraża się w akcji czynów 
społecznych przynoszących Do. 
ważne efekty gospodarcze i $Do, 
łeczno - wychowawcze. Pobudza 
ten ruch i rozszerza Towarzys{Wo 
Rozwoju Ziem Zachodnich, które 
szczególnie podczas trwania do. 
rocznego Tygodnia stara 
przypomnieć społeczeństwu nasz 
wspaniały dorobek na tych zie- 
miach i nasze dalsze w stosunku 
do tych ziem zadania.

Tegoroczny Tydzień ma i f0 
szczególne znaczenie, że TRZ^ 
rozpoczyna w nim akcję sora- 
wozdawczo-wyborczę związaną 
z III Walnym Zjazdem Deleqa. 
łów Towarzystwa. Będzie to za. 
pewne okazja do dalszego po. 
szerzenia aktywu Towarzystwa, 
do jeszcze ściślejszego zwigza. 
nia TRZZ z wieloma współprg. 
cujęcymi z Towarzystwem, insty­
tucjami i organizacjami.

Tegoroczne obchody Tyqod- 
nia Ziem Zachodnich i Północ, 
nych inauguruję obchody w 
Szczecinie, Lubsku, Olsztynie — 
Iławie oraz Świętochłowicach. W 
naszym mieście i w wojey/ódz. 
twie poznańskim gościmy uczest- 
ników jednej z największych im. 
prez Tygodnia — VII Zjazdu Pi. 
sarzy Ziem Zechodnich i Północ­
nych. Poznaniacy też sę orqani. 
zatorami innej wielkiej imprezy 
Tygodnia — międzynarodoweqo 
wyścigu kolarskiego o puchar 
TRZZ i „Gazety Poznańskiej’', 
Poza tym — podobnie jak w ca­
łym kraju — odbędzie się wiele 
innych imprez, nie tylko w Po­
znaniu, ale i w mniejszych ośrod- 
kach województwa, często zwią­
zanych ścisłę, owocna współpra­
cę z miejscowościami i regiona­
mi Polski zachodniej i północ­
nej. Dalsze zacieśnienie tych 
więzów — oto co m. in. przy­
niesie nam tegoroczny Tydzień 
Ziem Zachodnich, który potrwa 
od 9 do 16 maja.

M. S.

Przed jubileuszem UJ

Dalsi goście 
na uroczystości
Do Krakowa przybyli dalsi 

wybitni uczeni świata, którzy 
wezmą udział w centralnych 
uroczystościach 600-lecia Ńau 
ki Polskiej.

Naukę radziecką reprezen­
tują: prof. P. F. Zdrodowski 
kierownik Instytutu Epide­
miologicznego Akademii Nauk 
Medycznych w Moskwie, oraz
prof. A. M. Bakulew, 
wodniczący Akademii 
Medycznych ZSRR.

Przybył również dr

prze- 
Nauk

h. c. 
z Ju-U. J. prof. Ivo Andric 

gosławii, laureat Nagrody 
Nobla. (PAP)

Rewelacyjne znalezisko
Rewelacyjnego odkrycia do­

konano w toku prac wykopa­
liskowych w obrębie niedaw­
no odsłoniętego palatium Bo­
lesława Chrobrego na Wzgó­
rzach Wawelskich.

Jest nim wyjątkowo cenny 
pod względem historycznym 
zabytek złotnictwa — wisior 
z kryształu górskiego w złote) 
misternie wykonanej oprawie. 
Zdaniem historyków sztuki 
okaz ten pochodzi z przełomu 
X i XI wieku.

Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu 
AA SEZON WIOSENNO-LETNI 
DLA WSZYSTKICH STAŁYCH I NOWYCH KLIENTEK 

sprowadził duży wybór sukienek letnich w dużej gamie kolorów 
i fasonów — sprzedaż odbywa się na VI ptr. w Domu Towarowym.

Przedmiotem sprzeefaży są:
sukienki kretonowe — satynowe — jedwabne — wełnopodobne — 
sukienki z elany itd. — w cenach od 72,— do 570,— złotych.

Ponadto duży wybór:
garsonek damskich — spódniczek — bluzeczek — 

poleca poznański „OKRĄGLAK”.
W dniach 9 maja br., od godz. 14—10 i 10 maja br., r><? godz. U—13 
odbędą się przed P. D. T. pokazy wyżej wymienionej odzieży- 
Sprzedaż sukienek letnich objęta została sprzedażą premiowaną. 

.d9konać również w niedzielę tj. 10 maja r- 
tylko na XI piętrze Domu Towarowego, od godziny 11—14 " 

wszystkie windy do dyspozycji klientów.
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!



D*ODZ* TOWARZYSZE 
T PRZYJACIELE!

Społeczna wielkość litera­
tury, sztuki w ogóle, wyraża- 
. się zawsze przede wszyst­
kim w zwi^zkach z losami 
•dążeniami swego narodu. W 
tym, że towarzyszyła mu i po­
magała w walce o niepodle­
głość i w walce o postęp. I w 
tym również, że wiązała się z 
Dostępowymi prądami swej 
cooki, że czując sprawy naro­
du czuła też sprawy ludzkoś- 
ci Oto od lat dwudziestu na­
ród nasz buduje nowy socja­
listyczny ład. Porównajcie, dro 
dzy towarzysze i przyjaciele, 
Polskę dzisiejszą z Polską 
rzedwrześniową. Jest to in­

ny kraj. Inny kształtem na 
mapie, inny miejscem wśród 
narodów Europy i miejscem 
w święcie. Odmienny pod wzglę 
dem potencjału ekonomiczne­
go i struktury społecznej. Jak 

też inny jest jego poziom 
oświaty, nauki i kultury.

Ta nowa Polska powstała z 
wielkiego procesu, który ma 
wymiar zasadniczego przeło­
mu w całej jej tysiącletniej 
historii. Wyłoniła się z walki 
o niepodległość najcięższej i 
najbardziej krwawej w całych 
naszych dziejach. Z socjali­
stycznej rewolucji, która jest 
wielkim stopem rewolucji 
politycznej i ekonomicznej, 
społecznej i kulturalnej. W 
całym tym historycznym pro­
cesie budowy nowego miejsca 
i otwierania nowych horyzon­
tów dla naszego narodu kształ­
tuje się również jego nowa, 
socjalistyczna świadomość 
społeczna. Jest to świadomość 
mas pracujących, iż są gospo­
darzem swego kraju, że jego 
bezpieczeństwo i rozwój są 
nierozerwalnie związane z so­
cjalizmem, że po raz pierwszy 
w dziejach łączy nas przyjaźń, 
braterstwo i współpraca z na­
rodami wszystkich państw, z 
którymi mamy wspólne gra­
nice.

Źe wszystkich historycznych 
zadań, jakie podjęła i realizu­
je nasza partia — PZPR naj­
trudniejszym, być może, jest 
właśnie pogłębianie tej nowej 
świadomości społecznej, prze­
zwyciężanie starych, przez 
wieki przecież zakorzenionych 
przyzwyczajeń, nawyków i po­
glądów. I właśnie tu ma do 
spełnienia wielką misję spo­
łeczną nasza współczesna •li­
teratura. Odgrywa ona donio­
słą rolę w kształtowaniu no­
wej społecznej wyobraźni na­
rodu. Przynosi do serc i umy­
słów ludzi surową i piękną 
prawdę o naszym czasie, o na­
szej walce, o naszych celach.

Oto, zebraliście się tutaj pi­
sarze z ziem zachodnich i 
północnych wraz ze swoimi to­
warzyszami z innych stron 
Polski — uczestnicy wielkiego 
dzieła powrotu Polski na zie­
mię naszą nad Odrą i nad 
Bałtykiem, współtwórcy no­
wej świadomości 8 milionów 
Polaków żyjących na tych zie­
miach i całego narodu. Pod­
sumowujcie, jak co roku, od 
lat siedmiu, dotychczasowy 
swój wkład do kształtowania 
tej świadomości i dyskutujcie 
nad dalszymi zadaniami. Są 
to niezwykle ważne sprawy.

Na jedną z nich chciałbym 
zwrócić waszą uwagę. Myślę, 
ze w społecznej świadomości 8 
milionów Polaków mieszkają­
cych na ziemiach zachodnich 
dwadzieścia lat Polski Ludo­
wej ukształtowało głębokie 
Przekonanie, głęboką pewność 
ze powróciliśmy na te ziemie, 
by pozostać na nich na zaw­
sze. Nad Odrą i Nysą i nad 
Bałtykiem nie objęliśmy zie- 
m* cudzej, lecz wróciliśmy na 
w*asną, niegdyś przemocą na- 
r°aowi i państwu naszemu 
Wydartą. Nie weszliśmy tu w 
ezultacie wojny przez nas 

rozpętanej, lecz w wyniku 
wyeięstwa nad faszystow- 
kim agresorem, który wy­

mordował 6 milionów naszych 
rodaków, obrócił w gruzy na- 
zą stolicę, przez 5 lat pastwił 
? nad naszym narodem. Ob- 

J^nsmy te ziemie by zbudo- 
ac na nich nowe życie, by 

Postawić nieprzebytą tamę 
spans.ioni zmówi imperia- 

n aiu nrem*eckiego. Większość 
zachodnich miast ma 

n s “czniejszą ludność, niż 
w n>cb wię- 

cJ । Fyk i więcej szkół, wię- 
Wei? fów ’ bihliotek. wHcei 

1 ośr<,‘,k6w

? punktu widzenia bez- 
Łf4?Stwa naszych granic 
czen;yr?y na odwetowe rosz- 
szvstA kanclerza Erharda i fa- 

ystowSkiCh krzykaczy z róź- 
ców” ’?^zków przesiedleń- 
Wie” h S? mówią oni o „pra- 

uo terytorium NRD i do

Przemówienie Zenona Kliszki na VII Zjeździe 
Pisarzy Ziem Zachodnich i Północnych

naszych ziem zachodnich, to 
w istocie rzeczy dobijają się 

„prawa” do rozpętania trze­
ciej wojny światowej. Chcą 
narzucić społeczeństwu NRF 
nowe mity, podobne do tych, 
które militaryści pruscy i Hit­
ler wmówili narodowi nie­
mieckiemu przed pierwszą 
i przed drugą wojną świa­
tową, ściągając w następ­
stwie na ten naród dwie 
straszliwe klęski. Aie dzisiaj 
są inne warunki, inny układ 
w Europie i na świecie. 
Wszelka próba wchłonięcia 
przez NRF Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — co w 
języku rządu bońskiego nazy­
wa się „Zjednoczeniem Nie­
miec” — wszelka próba sięg­

Zenon Kliszko w czasie wygłaszania
Fot.

przemówienia 
— K. Przychodzid

nięcia po nasze ziemie ozna­
czałaby wojnę termojądrową. 
Jest to droga tylko w jednym 
kierunku — do nuklearnego 
samobójstwa NRF i straszli­
wych nieszczęść dla wszyst­
kich narodów świata.

Jest droga do przepaści, lecz 
widocznie politycy i generałowie 
z NRF nie dostrzegają tego, po­
dobnie jak Hitler nie przewidział 
swego samobójstwa w piwnicacb 
kancelarii Rzeszy. Imperialiści za 
chodnionicmieccy świadomie 
wprowadzają społeczeństwo NRF 
w ślepy zaułek nienawiści, u- 
przedzeń i ogłupienia. Mam tu na 
myśli nie tylko starych nazistów, 
którzy swobodnie buszują w ży­
ciu publicznym w NRF. Właśnie 
niedawno ogłoszono wyniki an­
kiety przeprowadzonej wśród 
młodzieży szkolnej w Niemczech 
zachodnich. Według tej ankiety, 
większość uczniów odnosi się 
zdecydowanie negatywnie do 
wschodnich sąsiadów Niemiec. 
Rosjanie są „brutalni”, ponurzy, 
wojowniczy, oszukańczy”, Polacy 
— „brudni, leniwi, bezczelni „o- 
brzydliwi” oto cytowane przez 
„Frankfurter Rundschau” jako 
typowe opinie młodzieży szkol­
nej w NRF; a chodzi przecież 
o młodzież w wieku od 13 do 23 
lat, a więc urodzoną i wychowa­
ną w „demokratycznej” Republi­
ce Federalnej. Socjolog dr Wolff, 
który przeprowadzał ankietę pi- 
sze z pewną rezygnacją: „niewi­
doczna jest tendencja do zrozu­
mienia sytuacji i sposobu żyda 
narodów wschodnio - europej­
skich... Z wyników ankiety moż­
na by raczej wysnuć wniosek, że 
wychowanie szkolne zakorzenia 
albo umacnia tendencje do lekce­
ważenia i złej oceny grupy na­
rodów wschodnioeuropejskich. 
Szkoła zawodzi — nie mówiąc już 
o domu rodzicielskim. A jeśli 
młodzież z własnej inicjatywy 
wybiera się w podróż na wschód 
Europy, jest przez czynniki ofi­
cjalne besztana i przywoływana 
do porządku. Mogłoby nasunąć 
się nieomal podejrzenie, że uprze­
dzenia i przesądy uważane są za 
wartościowe z państwowo - poli­
tycznego punktu widzenia...”

To nie podejrzenie, to pew­
ność. Właśnie takie nastroje, 
takie opinie uważane są w 
NRF za „wartościowe z pań­
stwowo politycznego punktu 
widzenia”. Są celowo kształ­

towane przez szkołę, w której 
podręcznikach fałszuje się hi­
storię drugiej wojny świato­
wej, przez starych nazistów, 
którzy mordy i grabieże na 
wschodzie przedstawiają mło­
dym pokoleniom jako „cywi­
lizacyjną misję” wśród „brud 
nych i leniwych” Polaków, czy 
„brutalnych i ponurych” Ro­
sjan.

W tym kierunku działa ma­
china propagandowa NRF, 
znaczna część masowej litera­
tury w tym kraju, cała poli­
tyka Bonn. Widzimy to nie 
tylko my. Dostrzegają to tak­
że np. liczni pisarze niemiec­
cy, którzy z powodu swej an­
tyfaszystowskiej przeszłości 
nie mogą znaleźć sobie miejs- 

cą w NRF. Niedawno opubli­
kowano tam książkę pt. „Nie 
mieszkam w Republice Fede­
ralnej”. 47 pisarzy i innych 
działaczy niemieckich odpo­
wiada w niej na jedno pytanie: 
dlaczego nie mieszkają w 
NRF, dlaczego nie powrócili z 
emigracji spowodowanej 
przez Hitlera?

„Przed kilkoma laty —- 
stwierdzą jeden z nich, Erich 
Fried — byłem prawie zdecy­
dowany przesiedlić się do pół 
nocnych Niemiec. Wówczas 
nadeszła wiadomość, źe dr 
Adenauer powiedział w Rzy­
mie, iż my, Niemcy otrzyma­
liśmy od Pana Boga szczegól­
ne zadanie odegrania roli 
strażników zachodniego świa­
ta wobec wpływów ze wscho­
du... Nie ufam boskości przy­
znanej poszczególnym naro­
dom dla szczególnych celów i 
widzę niebezpieczeństwo ideo­
logii strażników jako ideologii 
będącej zachętą dla najbar­
dziej niepoprawnych nazi­
stów”.

Robert Neumanń, którego 
książki Hitler palił w 1933 ro­
ku stwierdza po prostu, że nie 
może wrócić do kraju, gdzie 
z sumy wszystkich wyroków 
za zbrodnie wojenne wyda­
nych w ciągu 17 lat od zakon 
czenia wojny wypada prze­
ciętna — 10 minut więzienia 
za jednego zamordowanego 
niewinnie.

Oto atmosfera panująca w NRF. 
Jednym z jej elementów jest 
świadome podsycanie przez rząd 
boński odwetowych mrzonek 
wśród przesiedleńców z naszych 
ziem zachodnich. Innym rehabi­
litacja nazistów, jeszcze innym 
wychowywanie młodzieży w po­
gardzie i nienawiści do naszych 
narodów, w nienawiści do pier­
wszego pokojowego państwa 
niemieckiego — NRD, która wy­
chowuje swe społeczeństwo w du­
chu socjalizmu i przyjaźni z in­
nymi narodami.

Usiłując rozpalić odwetowe dą­
żenia wśród własnego społeczeń­
stwa, rząd NRF zabiega jedno­
cześnie o umocnienie swej pozy­
cji w NATO i o broń nuklearną 
dla Bundeswehry. Dąży on do 

stworzenia wspólnoty losów in­
nych krajów NATO z losami 
Niemiec zachodnich, aby — jak 
pisał niedawno norweski dzien­
nik „Orientering” — w razie 
„ostatecznego ryzyka” zmusić je 
do solidarnego działania. Tym 
„ostatecznym ryzykiem” ma być 
próba wymuszenia zgody na rosz 
czenia NRF do terytorium NRD 
do ziem polskich, czeskich i ra­
dzieckich. Prowokacja, do której 
NRF mogłaby wciągnąć swycń 
sojuszników, stwarzając groźbę 
nowej wojny światowej.

Tu właśnie — w groźbie dla po­
koju w Europie i na świecie ~ 
kryje się wysoce niebezpieczny, 
prowokacyjny sens polityki NRF. 
Militaryści bońscy nie są w sta­
nie zagrozić NRD. Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, z którą 
łączą nas sojusz, przyjaźń, i 
współpraca rozwija się i umacnia 
swą międzynarodową pozycję 
pierwszego pokojowego niemiec­
kiego państwa socjalistycznego. 
Naszą granicę na Odrze i Nysie 
zabezpieczamy nie tylko sami, za­
bezpieczają ją także radziecką 
potęga rakietowo-nuklearna i 
wszystkie siły Układu Warszaw­
skiego. Sojusz polsko-radziecki 
zwycięstwo socjalizmu w Europie 
wschodniej położyły raz na zaw­
sze kres ciągnącemu się ponad 
10 wieków „Drang nach Osten”, 
feudalizmu i imperializmu nie­
mieckiego. Powstanie NRD ogra­
niczyło panowanie tego imperia­
lizmu również na samej ziemi 
niemieckiej.

Socjalizm przekształcając i 
uszlachetniając stosunki mię­
dzy ludźmi w ramach jedne­
go narodu, głęboko zmienia 
również stosunki między na- 
rodami. Tysiącletnie dzieje 
stosunków polsko-niemiec­
kich znaczone były pasmem 
wojen, w których imperializm 
niemiecki niósł naszym zie­
miom ruinę i zniszczenie a 
naszemu narodowi niewolę i 
zagładę. Jednakże wystarczy­
ło dwadzieścia lat socjalisty­
cznego rozwoju u nas i w 
części Niemiec, w NRD, aby 
zasypać w olbrzymim 
stopniu tą przepaść, którą 
militaryzm i imperializm 
pruski wykopał między naro­
dem polskim a niemieckim. 
Kształtujemy razem z komu­
nistami niemieckimi przyjaźń 
między naszymi krajami i na­
rodami. Taka przyjaźń może 
być zbudowana i będzie w 
przyszłości zbudowana mię­
dzy polskim a całym naro­
dem niemieckim, wolnym od 
imperialistów i militarystów.

Wychowujemy naszą mło­
dzież w duchu przyjaźni wo­
bec wszystkich narodów, w 
duchu solidarności z walką 
wyzwoleńczą ludzi pracy na 
całym świecie, w duchu in­
ternacjonalizmu. Gorące u- 
miłowanie kraju ojczystego, 
pomnażanie jego siły gospo­
darczej i kultury, utrwalenie 
socjalistycznego ustroju — to 
zarazem główny nasz wkład 
do sprawy postępu ogólno­
ludzkiego, do umocnienia sił 
społecznych, które temu po­
stępowi torują drogę, które w 
naszych czasach wzięły na 
siebie szlachetną misję u- 
chronienia ludzkości od woj­
ny nuklearnej.

W tym właśnie duchu wy­
chowujemy młode pokolenie 
Polaków.

Wierzymy głęboko, że sam na­
ród niemiecki unieszkodliwi zbrod 
niczych odwetowców i military­
stów, że społeczeństwo NRF nie 
da się zagnać nad przepaść nu­
klearną. Przyszłość należy nie do 
militarystów z NRF, lecz do po­
kojowej budującej w przyjaźni 
ze swymi sąsiadami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Lecz 
dopóki w NRF postępuje milita­
ryzacja, dopóki marzą tam o 
zmianie obecnej mapy Europy 
nasze narody muszą zachować 
czujność.

Chodzi tu także o czujność wo­
bec wrogiej interesom naszego 
narodu propagandy, która przez 
niemal całą dobę roztacza w ete­
rze sieć kłamstw, insynuacji i 
podszeptów. Oto np. „Wolna Eu­
ropa”. Przypatrzcie się temu, eo 
ta stacja głosami agentów wy­
wiadu, za obce pieniądze z tery­
torium NRF próbuje przesączać 
do naszego kraju. W interesie 
tych, którzy im płacą i tych, 
którzy im udzielają gościny zdraj­
cy własnego kraju usiłują oczer­
nić wszystko, co naszemu naro­
dowi jest drogie, eo zbudował i 
co buduje. Robią to na zlecenie 
tyeh, którzy odbudowują Bundes- 
wehre i chąc ją uzbroić w głowi­
ce nuklearne.

Ostatnio panowie z Mona­
chium w swej kampanii sy­
stematycznego szkalowania 
Polski s-zczególnym zaintere - 
sowaniem obdarzają życie in­
telektualne w naszym kraiu, 
głoszą „upadek kultury pol­

skiej*, występują w „obronie 
swobód” pisarzy i intelektu­
alistów. W tym celu wykorzy­
stują oni list 34 pisarzy i nau­
kowców skierowany do pre­
zesa Rady Ministrów.

Oczywiście, nie chodzi tu 
o sata fakt wysłania listu. 
Kierownictwo partii i rządu 
zawsze gotowe jest wysłuchać 
postulatów i uwzględnić słu­
szną krytykę. Gotowi jesteś­
my dyskutować również z ty­
mi których racji nie podzie­
lamy, którzy są w błędzie, 
jeśli jednakże postępowaniu 
ich przyświeca troska o do­
bro naszej kultury.

Powiedzmy jednak jasno: 
tym dwom, ezy trzem organi­
zatorom sprawy listu nie 
chodziło o przedyskutowanie 
tych czy innych postulatów. 
Im chodziło o demonstracje, 
do której — nadużywając ich 
zaufania i dobrej woli wciąg­
nęli kilkudziesięciu pisarzy i 
naukowców. Tych kilku ini­
cjatorów akcji, powodowa­
nych niezbyt czystymi inten­
cjami i zawiedzionymi ambi­
cjami, kierowało list w isto­
cie rzeczy nie do władz pań­
stwowych naszego kraju, lecz 
do ośrodków zagranicznych, 
przy czym drogę do nich zna­
leźli wcześniej aniżeli do 
oficjalnego adresata. Wywo­
łało to oburzenie i protest nie 
tylko zdecydowanej więk­
szości środowisk intelektual­
nych w Polsce lecz również 
większości sygnatariuszy listu, 
których zaufania nadużyto. 
Odcięli się oni od wrogiej 
Polsce kampanii rozpętanej 
wokół memoriału.

Inaczej zresztą być nie 
mogło.

Jest rzeczą jasną i oczywi­
stą, iż nie dyskutuje się z 
własną ojczyzną i z jej kon­
stytucyjnymi władzami przy 

■ pomocy wrogiej propagandy.
Polska społeczność pisar­

ska posiada bardziej autory­
tatywnych i uznanych repre­
zentantów w postaci władz 
Związku Literatów Polskich. 
Przedkładane przez władze 
związku rzeczowe dezyderaty 
dotyczące interesów material­
nych i moralnych środowis­
ka pisarskiego są przez kie­
rownictwo polityczne kraju z 
całą uwagą i życzliwością roz­
patrywane 1 w miarę możli­
wości załatwiane. Kontakty 
środowiska pisarskiego z kie­
rownictwem politycznym kra­
ju są coraz częstsze.

Drodzy Towarzysze i Przy­
jaciele!

Historia polskiej literatury 
jest zwierciadłem historii na­
szego narodu. Wielka litera­
tura towarzyszyła narodowi 
w walce o niepodległość, by­
ła sumieniem i natchnieniem 
w tej walce. W czasie ostat­
niej wojny celny wiersz, 
książka czy artykuł były nie­
mniej ważne, niż granat i ka­
rabin w walce ze śmiertelnym 
wrogiem. Ze związków z losa­
mi narodu literatura nasza 

czerpała swą siłę i narodowi 
nią służyła. Czy ta narodo­
wa, społeczna funkcja litera­
tury uległa zmianie wraz ze 
zdobyciem niepodległości i 
rozwojem socjalistycznego 
budownictwa? Z pewnością 
nie. Na odwrót, socjalizm u- 
możliwia najpełniejszą reali­
zację tej funkcji, zacieśnienie 
więzów literatury z życiem 
narodu.

Pisarze, których dzieła trafiały 
przed wojną do najwyżej kilku, 
czy kilkunastu tysięcy czytelni­
ków, dziś znani są setkom tysię­
cy i milionom. W ciągu między­
wojennego dwudziestolecia łącz­
ny nakład książek wyniósł około 
363 miliony egzemplarzy, a w 
dwudziestoleciu powojennym pół­
tora miliarda egzemplarzy, w tym 
samej literatury pięknej prawie 
ćwierć miliarda egzemplarzy. 
Narzekamy na niedostatek papie­
ru. istotnie jest go za mało, lecz 
niedostatek ten wynika przede 
wszystkim z olbrzymiego rozwoju 
czytelnictwa, za którym produk­
cja papieru nie może nadążyć. 
Zresztą czynione jest wszystko, 
aby zwiększyć ilość papieru 
przeznaczonego na literaturę 
piękną. Np. w tym roku i na­
stępnym wzrasta ona o około 25 
procent.

Dla partii, która wzięła na sie­
bie odpowiedzialność za socjali­
styczną przebudowę Polski i któ­
ra kieruje tą przebudową, nie 
jest obojętne, jakie treśei, jakie 
idee są upowszechniane wśród 
mas. W tezach na IV Zjazd pod­
kreślaliśmy, że partia nasza, po­
czuwając się do odpowiedzialnoś­
ci za rozwój socjalistycznej kul- 

tstry narodowej stwarza szerokie 
ramy swobody dla twórczości i 
działalności kulturalnej, ale zara­
zem stawia w tych dziedzinach 
•kreślone wymagania ideowe.

Są to wymagania ideowe a nie 
formalne. Partia daleka jest od 
mierzenia dzieł literackich miar­
kami stosowanymi wobec bieżą­
cej propagadny. Nie dyktuje i 
dyktować nie zamierza form 1 
konwencji dzieła, chociaż — rzecz 
jasna popiera realizm, jako ten 
rodzaj twórczości, który najlepiej 
trafia do szerokich mas, daje 
najpełniejszy obraz życia i naj­
silniej przemawia do czytelnika. 
Cenimy i cenić będziemy twór­
cze nowatorstwo w literaturze i 
sztuce, eksperyment i poszukiwa­
nie nowych środków wyrazu. 
Odrzuciliśmy zdecydowanie stoso- 
sowane swego czasu środki ad­
ministrowania literaturą, ingeren­
cji w warsztat pisarski, wtłacza- 
nias twórczości artystycznej w 
ramy ciasno pojętych wymogów 
i norm. Partia nasza odrzuciła 
wszystko to, co krępowało, czy 
osłabiało swobodny rozwój socja­
listycznej kultury.

Jednakże jednocześnie partia 
stawia wam, to jest waszym 
dziełom, drodzy towarzysze i 
przyjaciele, wysokie wymagania 
ideowe. Chcemy, aby dzieła wa­
sze służyły sprawie narodu, spra­
wie budownictwa socjalistyczne­
go, aby wypełniały serca ludzi 
gorącym umiłowaniem kraju, 
sympatią i życzliwością dla in­
nych narodów, aby wpajały w 
ludzi wiarę w słuszność naszej 
sprawy. Budowa socjalizmu to 
wielki i trudny historyczny pro­
ces. Literatura powinna ukazy­
wać treść i sens tego programu, 
dawać artystyczny kształt różno­
rodnym jego przejawom.

Uczestniczymy w tym pro­
cesie na co dzień i często spra 
wy powszednie przesłaniają 
nam historyczne rozmiary 
i znaczenie przemian. Nie raz 
słowo trudność przesłania 
słowo rozwój. A przecież rze­
czą prawdziwego twórcy jest 
przekazać dalej, głębiej i wy­
żej, dawać ludziom możliwie 
pełny obraz życia, ogarniać 
jego perspektywy. Oto wy pi­
sarze ziem zachodnich i pół­
nocnych uczestniczycie od lat 
w wielkim procesie integracji 
ludności tych ziem, która 
przybyła tam z różnych stron, 
różne przynosząc ze sobą oby­
czaje i nawyki. Nie wnosili­
byście tak istotnego wkładu 
do tego dzieła, gdybyście nie 
rozumieli jego znaczenia dla 
całego narodu, jego społecz­
nej treści.

Rzecz można sprowadzić do 
jednego podstawowego postu­
latu: nasza partia pragnie, 
aby pisarze w swej twórczoś­
ci czuli się współodpowie­
dzialni za wielką sprawę bu­
dowy nowej socjalistycznej 
Polski. W tym właśnie prze­
jawia się dziś to głębokie po­
czucie współodpowiedzialnoś­
ci za los narodu, którego wy­
raz dawała nasza wielka li­
teratura w czasach walki • 
niepodległość.

Partia ma prawo tego wy­
magać i to prawo będzie na­
dal realizować. Będzie pro­
wadzić nadal zgodną z wy­
mogami budownictwa socjali­
stycznego politykę kulturalną, 
inspirować środowiska twór­
ców i w razie potrzeby oce­
niać krytycznie te czy inne 
zjawiska w naszym życiu 
kulturalnym. Partia ocenia 
rozwój literatruy przede 
wszystkim z punktu widzenia 
jej wkładu do pogłębiania 
socjalistycznej świadomości 
narodu, do ideologicznej wal­
ki o serca i umysły ludzkie, 
która toczy się między socja­
lizmem a kapitalizmem, mię­
dzy siłami pokoju a siłami 
wojny.

Nie ma, towarzysze i przyjacie­
le, literatury niezaangażowanej. 
Nawet ten, kto chcialby stanąć na 
uboczu, w końcu odnajduje się 
po którejś ze stron walczących, 
chociażby wskutek samego prze­
suwania się frontów. Wielka lite­
ratura powstawała zawsze z żar­
liwego zaangażowania się w spra­
wy swego narodu i w sprawy po­
stępu ludzkości. I na tym właś­
nie polegała i polega jej wiel­
kość. Pragniemy, aby nasza lite­
ratura współczesna również da­
wała jak najliczniejsze dowody 
tej wielkości, aby towarzyszyła 
i pomagała narodowi na jego o- 
becnej drodze. W naszej powo­
jennej literaturze, w tym także 
literaturze ostatnich lat, jest nie­
mało utworów, które spełniają tę 
rolę. Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że będzie ich coraz więcej.

Pragnę, drodzy towarzysze i 
przyjaciele, życzyć wam pięknych 
sukcesów — wybitnych dzieł, 
które ludzie będą nosić na sercu. 
Pragnę przekazać wam, pisarzom 
ziem zachodnich i północnych, 
całej pisarskiej społeczności ser­
deczne pozdrowienia od kierow­
nictwa naszej partii oraz zapew­
nić was, że partia będzie czynić 
wszystko, aby ułatwiać i rozsze­
rzać dalszy rozwój naszej socjali­
stycznej kultury, aby pomóc wam 
w spełnianiu tej doniosłej funkcji 
społecznej, która jest przeznacze­
niem literatury.



Ogłaszamy nowy konkurs

20 lat PCK

Polski Czerwony Krzyż jest jedną z największych w 
kraju organizacji społecznych. Działalność ludzi 
dobrej woli spod znaku Czerwonego Krzyża, jest 
chyba każdemu dobrze znana. Masowe szkolenia 

sanitarne, udzielanie pierwszej pomocy w nagłych wy­
padkach, kształcenie średniego personelu pomocniczego 
dla służby zdrowia, propagowanie i rozwijanie honoro­
wego krwiodawstwa, pomoc ofiarom klęsk żywiołowych 
— oto niektóre z zadań, realizowanych przez tę organi­
zację.

Z okazji trwającego od 8 do 15 maja br. Tygodnia PCK, 
redakcja „Głosu Wielkopolskiego” wspólnie z Zarządem 
Wojewódzkim PCK ogłaszają nowy, wielki konkurs pt. 
20 lat PCK.

W konkursie uczestniczyć mogą wszyscy Czytelnicy. Je­
dynym warunkiem jest nadesłanie do środy, 20 maja 
1964 r. odpowiedzi na pytania, zawarte w kuponie kon­
kursowym. Wszystkie prawidłowo wypełnione kupony 
będą uczestniczyć w publicznym losowaniu cennych na­
gród o łącznej wartości 8.000 zł.

Być może, że niektórym Czytelnikom konkursowe py­
tania sprawią trudność. Radzimy zatem śledzić uważnie 
następne wydania „Głosu”, ukażą się w nich informacje 
na temat działalności PCK.'

UWAGA! Kupon konkursowy zawiera 10 pytań. Przy 
każdym z nich podanych jest kilka wersji odpowiedzi. 
Należy wyraźnie podkreślić odpowiedzi prawidłowe.

KUPON KONKURSOWY

A" Kiedy powstał Międzynarodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża — w 1830, 1864 lub 1900 r.?

A Podać liczbę obowiązujących Genewskich Konwencji 
Humanitarnych — 1, 2, 4?

A Kto może zostać członkiem PCK? —■ Dziecko, pełno­
letni, obcokrajowiec?

A Ilu członków może liczyć najmniejsze koło PCK? — 
5, 10, 30?

A Ile lat działa PCK w Polsce Ludowej? — 19, 20, 21?
A Podać datę powstania PCK? — 1865, 1913, 1919?
A Tle znam podstawowych grup krwi? —- 3, 4, 5?
A Od ilu lat można być krwiodawcą? — 16, 18, 21?
A Krwiodawca honorowy w dniu oddania krwi ma 

usprawiedliwioną nieobecność w pracy? — 2 godziny, 
1 dzień, 2 dni?

A Ile razy przechodzi badania lekarskie krwiodawca 
honorowy? — Raz w roku, dwa razy w roku, przed 
każdym pobraniem krwi?

Czy jesteś honorowym dawcą krwi?

Czy chcesz nim zostać?

Imię, nazwisko i dokładny adres:

Pod znakiem dyskusji przedzjazdowej
Piały numer (maj) miesięczni­

ka Nowe Drogi przynosi materia­
ły dyskusyjne przed IV Zjazdem 
partii oraz artykuły poświecone 
XX-leciu Polski Ludowej. Pośród 
18 pozycji poruszających sprawy 
omawiane w tezach przedziaz- 
dowych najwięcej czytelników 
zainteresuje z pewnością artykuł 
Zbigniewa Madeja — W sprawie 
mechanizmu zatrudnienia i płac. 
Autor formułuje wnioski w opar­
ciu o krytyczna analizę dotych­
czasowej praktyki gospodarczej 
w dziedzinie zatrudnienia i płac. 
Jego zdaniem głównym sposo­
bem utrzymywania równowagi 
między produkcja, zatrudnie­
niem, funduszem płac i masa to­
warowa powinno być planowane 
oddziaływanie na inwestycje, 
postęp techniczny i produkcję. 
By nie było występującego jesz­
cze dzisiaj wzrostu zatrudnienia 
i płac bez odpowiedniego wzro­
stu produkcji i dochodu narodo­
wego, trzeba równocześnie do­
skonalić system planowania.

Autor podkreśla, że w naszych 
warunkach nie jest ani możliwe, 
ani potrzebne, zwiększanie spo­
życia przez wzrost przeciętnych 
płac osiągany kosztem ograni­
czania przyrostu zatrudnienia. Na 
wzrost przeciętnych płac może 
i powinno wpłynąć dodatnio 
zwiększenie wydajności pracy.

Ciekawego materiału do dysku­
sji nł. przyszłości naszej wsi do­
starcza artykuł Mieczysława Mie- 
szczankowskiego —- Ewolucja cha 
rakferu gospodarki chłopskiej w 
Polsce Ludowej. (Przy sposobno­
ści sygnalizujemy ukazanie się na

półkach księgarskich zbioru dys­
kusyjnych artykułów pt. O socja­
listyczny rozwój wsi. M. Mie- 
szćzankowski dochodzi do wnio­
sku, że stałe cechy charaktery­
zujące gospodarkę chłopska w 
ustroju kapitalistycznym w zasa­
dzie już nie dotyczą naszej in­
dywidualnej gospodarki rolnej. 
Można mówić, że nabrała ona 
wielu rysów zbliżonych do cech 
charakteryzujących gospodarkę 
socjalistyczna. Jest ona w swej 
masie gospodarką średniorolną, 
oparła na własnej pracy, o uspo­
łecznionych stosunkach wymia­
ny, rozwijającą się w sposób 
planowy i otrzymującą dochody 
w lwiej części zgodnie z prawem 
podziału według pracy.

Całkowite zniesienie cech ty­
powych dla gospodarki rolnej w 
ustroju kapitalistycznym nastąpi 
dopiero, gdy ziemia oraz inne 
środki produkcji w rolnictwie zo­
staną uspołecznione. W procesie 
tym w naszych warunkach istot­
ną rolę odegrać może prze­
kształcanie się kółek rolniczych 
w samorządne chłopskie przed­
siębiorstwa.

PROBLEMY ROLNICTWA I WSI 
omawiają także: E. Mazurkiewicz 
— Problemy rozwoju produkcji 
zwierzęcej; H. Kitlińska — Uwa­
gi o działalności organizacji par­
tyjnych na wsi; T. Hunek — O 
spółdzielczości zaopatrzenia i zby­
tu; R. Jaworek — Rozwój usług 
na terenach wiejskich; W. Herer 
— Proporcje między rozwojem roi 

•ńictwa polskiego, a ogólnym roz­
wojem gospodarki narodowej.

PROBLEMY OGÓLNOGOSPO­
DARCZE: W. Titkow — Koordy-

nacja terenowa —• poważny In­
strument w kierowaniu gospodar­
ką; J. Pajestka — Niektóre prze­
miany strukturalne w rozwoju go 
spodarczym Polski Ludowej.

PROBLEMY NAUKI, OŚWIATY, 
KULTURY: H. Golański — Szkoły 
wyższe w rozwoju sił wytwór­
czych i postępu społecznego. (Au­
tor przedstawia rezerwy, których 
uruchomienie mogłoby poprawić 
sprawność nauczania — skrócenie 
okresu studiów niektórych spe­
cjalności, rozwój wyższych stu­
diów zawodowych, rozszerzenie 
dwuzmianowości nauczania, a jed­
nocześnie przedstawia trudności 
uczelni, wymieniając pośród nich 
niedostatek miejsc w domach stu­
denckich Poznania, oraz nieznaną 
gdzie indziej ciasnotę pomieszczeń 
na Politechnice poznańskiej); M. 
Smiałowski — Znaczenie badań 
naukowych dla rozwoju przemy­
słu chemicznego; B. Suchodolski 
— Rozwój gospodarki, a rozwój o- 
światy; J. Adamski — Poszukiwa­
nie nowoczesności w polskim tea­
trze współczesnym.

PROBLEMY PRZEMYSŁU;
Szewczyk — O roli i miejscu pr5 
mysłu elektromaszynowego w 
spodarce narodowej; R. Mjeio 
— Z zagadnień rozwoju prze,?11 
słu środków automatyzacji.
tor podaje m. in., że wprowadź* 
nie automatycznej regulacji ciśn* 
nia gazu na agregatach do dn/ 
chania balonów żarówkowych ' 
Pilskiej Fabryce Żarówek, obniż'' 
ło ilość braków z 8 proc, do ? 
proc., co w efekcie zwiększy^,/ 
dajność agregatów o 400.000 ba^ 
nów żarówkowych rocznie);
Brojan — Uwagi o przemyśle 
trotechnicznym w przyszłym nu 
nie 5-letnim.

INWESTYCJE I BUDOWNlr 
TWO: A. Wołowczyk — Czym si' 
kierować przy ustalaniu zasad ij 
westycji zjednoczeń i przedsiZ 
biorstw? A. Witakowski — 
ce ekonomiczne a poprawa efek 
tywności inwestycji; Z. Drozd ' 
Niektóre problemy budownictWj 
mieszkaniowego; M. Zubelewiy 
— O kierunkach usprawnienia bu, 
downictwa w latach 1966—1970.

dorobek XX-Iecia

Szkoła dobrych fachowców

„Niemy” Otto F. Waltera, uwa­
żanego obecnie za jednego z naj­
wybitniejszych pisarzy szwajcar­
skich, jest jego debiutem powieś- 
ciopisarskim, który przyniósł mu 
od razu wielki rozgłos. Książka 
jest stałe wznawiana, przetłuma­
czono ją na kilka języków. We­
wnętrzne monologi, rozmyślania 
i wspomnienia Lotha, 17-letniego 
niemego robotnika rysują czytel­
nikowi pewien ponury dramat. 
PIW, str. 228, cena 15 zł.

„O socjalistyczny rozwój wsi” 
to zbiór dyskusyjnych wypowiedzi 
szeregu wybitnych polskich znaw­
ców zagadnień ekonomicznych i 
społecznych, którzy pokazują 
główne kierunki przemian zacho­
dzących obecnie na wsi oraz kie­
runki dalszych docelowych prze­
mian, które na polskiej wsi win­
ny nastąpić. Bardzo ciekawe! 
KiW, str. 514, cena 40 zł.

Ponadto ukazały się: Karol 
Bunsch „Wyzwoleńcy” (wyd. III), 
Wyd. Lit., str. 396, cena 22 zł, 
Pola Gojawiczyńska „Dziewczęta 
z Nowolipek”, Czyt., str. 384, c. 
20 zł, Adam Mickiewicz „Listy, 
dedykacje, notaty”, Czyt., str. 
97, 10 zł, Erich Kuby „Hura”! 
Hura!”, Czyt. str. 516, c. 32 zł.
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RED. Jeżeli gospodarstwa

DLACZEGO PRZYDZIAŁY

Stały Czytelnik. Dlaczego

prowadzi ojciec, a syn jest u 
niego zatrudniony, udokumento­
wanym źródłem finansowym bę- 
dzi wynagrodzenie za pracę. E- 
wentualnie nadwyżka źródeł fi­
nansowych podlegać będzie opo­
datkowaniu. (7170)

pola

POZWOLENIE 
NA ŚCIĘCIE DRZEWA
W. Duszniki. — Przez moje 
przepływa rów Mogielnica,

węgiel na opał ciągle jeszcze 
jest przydzielany ludności i dla­
czego przydziały te mogą prze­
paść tym, którzy nie wykupili 
go w terminie? Przecież są kar­
toteki, wiadomo z nich ile się 
komu jeszcze należy, można by 
węgiel wybierać później.

DODATKOWE ZATRUDNIENIE

K. Rawicz. Pracuję na

RED. Choć węgla wydoby-
wamy coraz więcej, nie starcza 
go, wobec coraz to szybciej rosną-
cych potrzeb 
ności. W tej 
wiedliwszym 
są przydziały

gospodarki i lu-1- 
sytuacji najspra- 

systemem dostaw
opału. Nie

jeszcze z nich rezygnować.
pora 
Dla

pełnym etacie jako stróż nocny 
od godziny 22 do 6 rano. Poza 
godzinami pracy zamiatam ulicę. 
Kierownik (pracy stałej) twier­
dzi, że nie wolno mi zarabiać po­
za godzinami pracy Czy słusznie?

RED. — Nie ma takiego przepi­
su, który zabraniałby pracowni­
kowi podjęcia poza godzinami 
służbowymi dodatkowego zatrud­
nienia. (1030)

na którego brzegach — przed 40 
laty posadziliśmy topole. Przed 
3 laty huragan połamał czuby 
drzew. Czy wolno mi je ściąć 
bez zewolenia, a jeżeli nie, to 
kto wyda takie zezwolenie?

RED. — Na ścięcie i przetarcie 
drzew wymagana jest zgoda właś 
ciwego organu administracji pań­
stwowej. Zezwolenie takie wydać
może Gromadzka 
wa.

TECHNIKUM 
INSTRUMENTÓW

Rada Narodo-

BUDOWY 
LUTNICZYCH

Janek z Chodzieży. Kończę

wygody mieszkańców przedłuża 
się natomiast co roku terminy 
odbioru opału, znacznie poza 
pierwotnie ustalone. Później trze­
ba określać ogólne potrzeby o- 
pałowe województwa i miasta, 
trzeba gromadzić zapasy węgla 
na następny sezon. Nie można 
więc w nieskończoność wydawać

OSZCZĘDNOŚĆ PRĄDU

7 klasę. Chciałbym się zapisać 
do jakiegoś technikum, w któ­
rym buduje się instrumenty mu­
zyczne. Proszę o radę.

no zaświadczenia ze szkoły, ce­
lem rozpatrzenia, czy przysługuje 
mi dodatek rodzinny. Mimo, że 
dalej uczęszczam na kurs, ojciec 
„rodzinnego” nie otrzymuje.

RED. — Zasiłek rodzinny przy­
sługuje pracownikowi na niepra­
cujące i pozostające na jego utrzy­
maniu dzieci do lat 16. O ile 
dzieci kształcą się i nie pobierają 
stypendium w szkołach ogólno­
kształcących lub zawodowych — 
to zasiłek przysługuje do ukoń­
czenia 19, względnie w szkołach 
wyższych do 24 lat. Za szkoły, 
które uprawniają do przedłuże­
nia wypłaty zasiłku uważa się 
państwowe szkoły średnie — o- 
gólnokształcące i zawodowe. Dla 
dzieci uczęszczających na różne­
go rodzaju kursy szkoleniowe, za­
siłków rodzinnych nie przyznaje 
się. (1022)

KWAS CHLEBOWY

W minionym dwudziesto­
leciu przybyło w 
WieiKopoisce ponad 
3000 izb szkoinych. 

Powstało wiele nowych za- 
Kiaoow kształcenia Kwalifi­
kowanych kadr dla przemy­
słu i rolnictwa. Guy w toku 
1U36/37 było w Wielkopolsce 
71 szkół zawodowych stopnia 
zasadniczego, to w roku 1963 
mieliśmy ich ponad 180. Przed 
wojną czynnych było 6 liceów 
zawouowych z 500 uczniami, 
a dzisiaj w 176 technikach 
kształci się 39 000 osób.

Godnym reprezentantem na 
szego szkolnictwa może być 
Tecnnikum Geodezyjno-Dro- 
gowe w Poznaniu przy ul. 
Szamotulskiej 33. Przestronne 
sale, lśniące posadzki, pra­
cownie i korytarze nowoczes­
nego buoynku mieszczą tu 
codziennie setki chłopców i 
dziewcząt zdobywających wie 
dzę w zakresie budowy dróg 
i mostów oraz geodezji czyli 
inaczej pomiarów miast i wsi. 
Tu także mieści się Państwo­
wa Szkoła Techniczna ze spe­
cjalnością fototopografii (2- 
letnia, dla maturzystów).

Na absolwentów Techni­
kum czeka wiele instytucji i 
przedsiębiorstw. Bez geodety 
nie obejdzie się żadna budo­
wa, żaaen podział ziemi, kla­
syfikacja gruntu, parcelacja, 
żadna kopalnia, czy kolej. 
Dróg i mostów budujemy 
również niemało. Przy tym 
absolwenci poznańskiego Tech 
nikum cieszą się szczególnie 
dobrą renomą: szkoła ma 45- 
letnią tradycję, a technicy z 
jej dyplomem uchodzą za 
pierwszorzędnych fachowców. 
Podobną opinię można usły­
szeć w politechnikach, na

których studiuje młodzież ; 
Szamotulskiej.

Technikum Geodezyjno-Dro 
gowe to nie tylko znakomita 
warunki lokalowe, dobrze 
wyposażone pracownie i la­
boratoria, to przede wszyst. 
kim oddane swojej pracy gro­
no nauczycielskie' z doświad­
czonym pedagogiem, dyr, 
Edmundem Duczmalem na 
czele. Dzięki ich ofiarnej pra 
cy, kwitnie tu obok pracy 
dydaktycznej, żywa działal­
ność wychowawcza i społecz­
na. To w tej szkole pierwszo­
klasiści rozpoczynają nauką 
od zbiorowej wędrówki sa­
mochodowej po Poznaniu 
(wiele dzieci nie zna miasta), 
a starsza młodzież urządza 
wycieczki do Sejmu, gdzie 
poznaje pracę przedstawiciel­
stwa ludowego. Tu na Szamo 
tulskiej niedawno można było 
zobaczyć wystawę poświęco­
ną „drogom, i mostom Pozna­
nia, na przestrzeni dziejów. 
Walna to zasługa Koła Histo­
ryków, któremu patronuje 
pani Irena Wingerowa.

Technikum z Szamotulskiej 
mieści się w nowym budyn­
ku wraz z salą gimnastyczną. 
W najbliższych latach zosta­
nie ono wyposażone w nowy 
internat i gmach z pracow­
niami. Całość stworzy wzo­
rowy kompleks, otoczony 
skwerem i boiskami, które 
służyć będą zarazem jako 
poligon ćwiczeń szkolnych 
Znając tutejszych pedago­
gów i wychowaną przez nich 
młodzież, można być pew­
nym, że wszystko co władza 
ludowa dała i da im jeszcze 
w posiadanie, będzie wyko­
rzystane z pożytkiem dla całe­
go społeczeństwa.

Czytelnicy. Prosimy o wy.
RED. Technikum Budowy

zaległych przydziałów. Nie 
brany opał stanowi rezerwę 
następnego „rzutu” dostaw 
ludności, (z)

po­
dia 
dla

jaśnienie: czy grzejnik 400-Wato- 
wy zagotuje litr wody taniej ńi?? 
800 Watowy. I czy spirale do 
grzania wody 500-Watowe „ta­
niej” grzeją niż 1000-Watowe?

RED. — Zakłady Energetyczne 
Okręgu Zachodniego wyjaśniły 
nam, że duże znaczenie posiada 
rodzaj grzejnika elektrycznego. 
Ekonomiczniejszy w użyciu jest

PODATEK OD ŹRÓDEŁ 
NIEUDOKUMENTOWANYCH

Józef N. — Ojciec z synem pro­
wadzą gospodarstwo. Za owoce 
tej pracy należność (udokumen­
towaną) otrzymuje ojciec. Syn 
pragnie kupić używane auto. 
Czy będzie obowiązywał go po­
datek od źródeł nieudokumento­
wanych?

grzejnik o 
cieplnej, w 
mieszczona

małej pojemności
którym spirala u-

jest na zewnątrz
grzejnika. Jeżeli natomiast chce- 
my zagrzać większą ilość wody

Instrumentów Lutniczych mieści 
się w Nowym Targu, ul. Szaflar- 
ska 4. Nauka trwa 5 lat i obej­
muje budowę skrzypiec, altówek, 
wiolonczel, kontrabasów, gitar 
i mandolin. Uczniowie zdolni c- 
trzymują stypendia. Po zdaniu 
egzaminów dojrzałości mają pra­
wo wstępu na wyższe uczelnie. 
Egzaminy wstępne (język polski, 
matematyka) rozpoczynają się w 
czerwcu. Dla zamiejscowych przv- 
gotowane są miejsca w interna­
cie.

Stała czytelniczka 
można zrobić „kwas 
Jest to doskonały i

— Z czego 
chlebowy”? 
zdrowy na-

ekonomiczniejsze
silniejsze, 
grzejna

są 
których

umieszczona

grzejniki 
i spirala 
jest we-

DODATEK RODZINNY

wnątrz grzejnika (w obudowie). 
Występują wtedy mniejsze straty 
ciepła. (630)

B. P. Poznań Dębiec. — Jestem 
uczennicą 2-letniego kursu biu­
rowości, na który uczęszczam od 
roku 1962. Gdy ukończyłam 16 lat 
w zakładzie pracy ojca zażąda-

pój. Przy zbliżającej się wiośnie 
przepis ten zainteresuje na pewno 
wielu czytelników.

RED. — Do przygotowania kwa­
su chlebowego potrzeba % kg 
Chleba razowego, 15 dkg cukru, 
1 dkg drożdży, 1 cytryna i 8 li­
trów wody. Chleb wysuszony i po­
łamany na kawałki trzeba wło­
żyć do drewnianej baryłki 1 za­
parzyć wodą. Po wystygnięciu do­
dać cukier, wyciśniętą cytrynę, 
drobno pokrajaną skórkę cytry­
nową i drożdże (przedtem rozro­
bione odrobiną wody). Baryłkę 
przykrywa się płótnem i odstawia 
na 12 godzin. Po upływie tego 
czasu płyn należy odcedzić i zlać 
do czystych butelek i zakorkować. 
Korki umocować drutem. Po 5 
dniach kwas jest gotowy. (531)

Na zdjęciu: uczniowie Technikum przy makiecie mostu 
drogowego.

Fot. — K, Przychodzkl

■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■w”*

PONIEDZIAŁEK: 10 „Żelazny 
kwiat”, film fab. prod. węgier­
skiej, 16.20 program z Moskwy 
„W naszym pałacu", 17 „A co 
dalej!", 17.20 XVII Kolarski Wy­
ścig Pokoju — sprawozdanie z 
III etapu Łódź—Wrocław, 18.15 
„Przygody dziwnego psa...", 
18.50 „Eureka", 19.20 Kino Krót­
kich Filmów, 20.35 Teatr TY wy­

stawi sztukę Jerome Kiłty pt. 
„Kochany kłamca" w reż. J. Gru­
zy; wykonawcy: Irena Eichlerów­
na i Władysław Hańcza, 21.35 
sprawozdanie filmowe z HI efapu 
WP.

WTOREK: 10 do 13 sprawo­
zdanie z uroczystości 600-lecia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, 17 filmy krółkomełra- 
żowe dla dzieci, 17.25 program 
publ. z Poznania pt. „Mosty nad 
Notecią", 18 sprawozdanie z IV 
etapu Wyścigu Pokoju (Poznań), 
19.30 śpiewa Rena Rolska, 20.35

międzynarodowy koncert mło­
dych w Łodzi, 21.05 z serii „Dy­
liżansem przez prerię" film pf. 
„Powrót barona", 22 sprawozda­
nie filmowe z IV efapu WP.

ŚRODA: 10.25 film z serii „Dr 
Kildare" pt „Maskotka", 15.30 
z Pałacu Młodzieży w Moskwie 
program „Lubimy psy", 17.05 
„Dzień dobry koleżanki I kole­
dzy" oraz „I znowu gwiżdże 
kos", 18.25 Magazyn łurysfyczno-
krajoznawczy „Tramp", 18.55 Po­
znański TY Przegląd Kulturalny, ‘ 21.40
19.20 magazyn młodzieżowy stawia

„Zbliżenia", 20.30 „Prześladow­
ca" film z serii „Dr Kildare", 
21.20 Magazyn spraw międzyna­
rodowych „Światowid".

CZWARTEK: 16.30 Sprawozda­
nie z Wyścigu Pokoju (Berlin), 
17.30 lokalny program pf. „O 
sprawach najistotniejszych", 18.20 
Kilka słów o progrande TV, 18.40 
Spotkania z przyrodą, 19.20 „Nie 
wiedza sasiedzi, jak kto siedzi" 
progr. z cyklu „O wsi dla wszysł- 
kich”, 20.40 Przegląd muzyczny, 

„Alfred Hitchcock przed-

PIĄTEK: 16.30 Sprawozdanie 
z Yl efapu WP (Lipsk), 17.15 
„Miś z okienka" oraz „Zrobimy 
ło sami", 18.05 „Wielokropek", 
18.25 Magazyn „Nie tylko dla 
pań", 19.10 lokalne „Mówią fak­
ty", 20.30 lokalny „światowid" 
nr 78, 21 Teatr TY Studio 63 
przedstawi „Gry i zabawy" J. 
Broszkiewicza w reż. i scenogr. 
S. Szlachfycza.

SOBOTA: 9.20 „W wodach Pa­
cyfiku" film prod. radź., 16.15 
transmisja z VII etapu WP (Er- 
furf),17.15 „Dla każdego coś mi­
łego", 18.20 Wszechnica TV w

cyklu „Reportaż na życzenie 
przedstawi prooram pf.
wiek zmienia twarz”, 19.20 P* 
norama literacka, 20.30 film 
prod. japońskiej „Morderca nH' 
mo woli”, (od 18 lat).

NIEDZIELA: TO Kurs rolnic^ 
13.15 Poranek muzyczny PR • 
część II (z Warszawy), 16 -Pra 
wozdanie z VIII etapu WP, 
Mały Teatr TY wystawi wido^' 
sko pf. ,Córki zmarłego pułk°* 
nika", 18.15 z Krakowa teleW' 
niej „Trzy uniwer$yłety"r 
film orod. franc. (od 16 D P 
„Kochankowie z Toledo".



Pracownicy poszukiwani

FABRyKA CUKRÓW „RYWAL” W LESZNIE 
Ji. Komuny Paryskiej 36, telefon 966/7 zatrud­
ni zaraz:
n sT. KSIĘGOWEGO kosztów - kosztowca. 
wymagane wykształcenie co najmniej średnie 
j praktyka zawodowa. W2679
MIEJSKIE ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE — 
ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ w m.st. 
WARSZAWIE — zatrudni natychmiast

KIEROWCÓW z III kat. prawa jazdy z dłu­
goletnią praktyką, najmniej 3-letnią — na 
2-MIESIĘCZNE KURSY podwyższające kwa­
lifikacje na kat. II.
Wiek kandydatów powyżej 23 lat.
W okresie szkolenia kursant otrzymuje 700 

złotych miesięcznie, a po ukończeniu kursu 
zatrudnienie w charakterze kierowcy autobu­
sowego z wynagrodzeniem przysługującym 
kierowcom z II kat. prawa jazdy wg obowią­
zującego taryfikatora oraz premie regulami­
nowe, plus za oszczędność paliwa, ogumienie, 
przebiegi międzynaprawcze, pełne umunduro­
wanie zimowe i letnie, deputat węglowy.

Własne ośrodki wczasowo - kolonijne.
Zamiejscowi — samotni zostają zakwatero­

wani we własnym hotelu robotniczym.
Zainteresowani proszeni są o zgłoszenie się 

W sprawie bliższych informacji do Działu Za­
trudnienia, Kadr i Szkolenia — Warszawa, ul. 
przyokopowa 28, pokój 40 w godz. od 7—14, 
W soboty dc 12. W2626

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W ROSOSZYCY, pow. Ostrów Wlkp.

członków, zamieszkałych obecnie poza 
terenem działalności Gminnej Spółdzielni 
DO UREGULOWANIA STANU
SWYCH UDZIAŁÓW W SPÓŁDZIELNI

w terminie jednomiesięcznym 
od chwili ogłoszenia niniejszego.

Zgodnie z 5 12 ust. 2 statutu po tym terminie 
zostaną wykreśleni z rejestru a ich udział prze­

lany na fundusz zasobowy.
Z a r z a d G. S.

‘ ______________ ‘ WK2732

T rzypokojowe 
komfortowe mieszkanie 
we Wrocławiu
zamienię
NA TAKIE SAMO W POZNANIU.

Oferty telefonicznie — Poznań nr 526-47 
Wrocław nr 389-55.

K2191

KUCHARKĘ z odpowiednimi kwalifikacjami 
i praktyką, samotną zatrudni z dniem 15 maja 
1964 roku OŚRODEK SZKOLENIOWY PGR 
W NIEŻYCHOWIE, pocztą Białośliwie, pow. 
Wyrzysk, woj. Bydgoszcz. W2800

— KWALIFIKOWANEGO LAKIERNIKA oraz 
— KONSTRUKTORÓW
poszukują zaraz POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO, ul. Smolna 13.
Warunki do omówienia na miejscu. K2402
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
ELEWACYJNYCH W POZNANIU, ulica Woź­
na 11 przyjmie do prac na terenie

REJONOWE KIEROWNICTWO ROBOT
WODNO - MELIORACYJNYCH W GORZO­
WIE Wlkp., ulica Kosynierów Gdyńskich 27, 
tel. 23-02, zatrudni:

3 UKŁADACZY DRENÓW przy pracach 
melioracyjnych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu zgodnie ze zbiorowym układem pracy 
w budownictwie. W2812
•- ZOOTECHNIKA z wyższym wykształce­

niem do prac badawczych na stanowisko 
starszego asystenta oraz
ZOOTECHNIKA ze średnim wykształce­
niem na pracownika naukowego do prac 
technicznych

zatrudni ROLNICZY REJONOWY ZAKŁAD 
DOŚWIADCZALNY STARE POLE, poczta i sta­
cja kolejowa Stare Pole, pow. Malbork, woj. 
Gdańsk. Wynagrodzenie wg UZP w rolnictwie. 
___________ W2814
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 3, przyjmie zaraz do pracy na 
budowach miejscowych i zamiejscowych:

25 MURARZY TYNKARZY,
10 BETONIARZY, 

TECHNIKA de Sekcji Kontroli Fun­
duszu Płac.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Pła­
cy Poznań, ulica Solna 12.
Warunki płacy wg układu zbiorowego w bu­
downictwie.
Dla zamiejscowych gwarantuje się zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym — stołówka 
pracownicza na miejscu/ K2116

Praca
Potrzebna pomoc domowa
do dziecka lekkich

Uczeń stolarski potrzeb­
ny- Poznań, ul. Wawrzy- 
niaka 19. 20497g

pxac domowych (8 godzin 
dziennie). Zgłoszenia: od 
godz. 16—19, Powstańcza 
13_ m. 9. 21623g

Kalisza i Konina:
20 MURARZY - TYNKARZY. 

Wynagrodzenie wg stawek UZP w 
ctwie.

Poznania)

budowni-
K2383

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALA- 
CYJNO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA
ROLNICZEGO W POZNANIU 
pracowników na stanowiska:

przyjmie
— ZASTĘPCY GŁ. KSIĘGOWEGO. Wyma­

gane wyższe, wzgl. średnie wykształcenie 
ekonomiczne oraz długoletnia praktyka 
w budownictwie;

— TECHNIKA D/S POMIARÓW ELEK­
TRYCZNYCH. Wymagane średnie wy­
kształcenie techniczne (elektr.) oraz V gru­
pa BHP z uprawnieniami do dokonywania 
pomiarów kontrolnych;

— BLACHARZY.
Wynagrodzenie dobre wg układu zbiorowego 

pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Przedsiębior­

stwa w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd au­
tobusem linia 60 i 68). K2470
Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa

Sprzedam wiolonczele.
Szymańskiego 9 m. 13, od
godz. 15. 205 ?6g

1111. K1930

Sprzedaż

Grzejniki stalowe grubo- 
ścienne wszystkie wymia­
ry poleca: Wytwórnia, 
Murowana Goślina. Mo­
stowa 3, tel. 96. 20163g
Siatkę parkanową na 
klatki i sita — polecam.
Czerwonej Armii 23. 20890g

Potrzebna pomoc domo­
wa ze spaniem i utrzy­
maniem. Poznań, Garba­
ty 65 — Piekarnia - Ciast- 
karnia. 20515g

Przyjmę uczniów w za­
wodzie ślusarsko - tokar­
skim. Wszystkich Swię-
tych 4 a. 20512g

Przyjmę ślusarza narzę­
dziowego. Warsztat ślu­
sarski. Dąbrowskiego 81. 
.______________7749p

NauKa'

Ucznia przyjmę w naukę. 
Stolarnia, Przepióra, Wa­
wrzyniaka 15. 20035g

Matematyk i polonista 
z wieloletnim doświad­
czeniem udzieli pomocy 
w nauce, przygotuje ab-

Leghorny, roczne nioski, 
kupione jako pisklęta z 
fermy Racot, duża nieś- 
ność, do sprzedania. Wia­
domość: Puszczykówko, 
Nadwarciańska 1. tel. 201. 
____________________ 21757g 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

21786g

solwentów kl. VII do

Dnia 7 maja 1964 r. 
zmarł nagle, mój naj­
ukochańszy mąż, oj­
ciec, syn, brat, zięć, 
szwagier i wujek, śp.

Alojzy Gros
Pogrzeb odbędzie się 

w Poniedziałek, 11 bm., 
0 godzinie 10.30 z ka- 
Pncy cmentarnej na 
Gorczynie.
W głębokim smutku 

pogrążona
Zona z córką

_ I RODZINĄ 
Poznań,
uk Rutkowskiego 15.

.— 22315g

, $nia S maia r- 
zasnął w Bogu, po dłu- 

1 cię?kich cierpie- 
mażh’ m°j najdroższy 
ciec’ £1? Jochany oj- 
DrJ”Jesc' brat i stryj, 
PrzezyWszy lat 78, śp.

Bonifacy 
Piasek 

wP°Arzeb odbędzie się 
dzS°iRę’ 9 bm” 0 
Boj. ® 16^na cmentarzu

lmutku Pogrążone
zona, dzieci

1 Rodzina 
doznań, 
Garbary 27.

egzaminów wstępnych we- 
'dług obecnych wymagań.
Zgłoszenia: Poznań, Trau­
gutta 32 m. 21, godz. 20—21.

20513g

Sprzedam lodówkę „Kra” 
z gwarancją. Tel. 549-67.
___________ 21926g
Owczarki szkockie z me­
tryką szczenięta sprzedam. 
Hoppel, Czerwonej Armii
11 m. 6. 20266g

Bolesława
Kosmowska
zmarła dnia 2 maja
1964
72,

r.. przeżywszy lat

czym zawiadamia 
MĄŻ

Z CÓRKAMI
K2793

W dniu 6 maja 1964 r. 
zmarł nagle Kolega

Okazyjnie sprzedam dwa 
automaty tokarskie oraz 
strugarkę ramową do ge­
neralnego remontu. Ofer­
ty Biuro OgŁpszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20626g.
Rower wyścigowy „Mon- 
for” tanio sprzedam. Pie­
kary 22/23 — warsztat 38.

_______ _  20628g
Sprzedam tanio prochow­
ce dziecięce. Krużyńska, 
Poznań, Drużbackiej 8
m. 11. 20646g
Piec przenośny 2 łóżecz­
ka, 2 sportki, 2 rowery 
damskie, 2 męskie — oka­
zyjnie sprzedam. Król, Pi- 
licka 3. 20691g

Grunwaldzka 19

Józef
Hamerski

leśniczy
Leśnictwa Słomówko 
w Nadleśnictwie Nekla 

członek Polskiego 
Związku Łowieckiego

W Zmarłym straci­
liśmy wysoce etyczne­
go myśliwego oraz zac­
nego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 9 bm., b go­
dzinie 16 na cmenta­
rzu we Wrześni.
Zarząd i Członkowie 

KOŁA ŁOWIECKIEGO
Nr 182 „LEŚNIK” 

W POZNANIU 
22305g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, w szcze­
gólności Ks. Prał. M. 
Frankiewiczowi, Preze­
sowi Sądu Wojewódz­
kiego. Radzie Zakłado­
wej, Sędziom oraz Pra­
cownikom Sądów Poz­
nańskich, Notariuszo­
wi - Kierownikowi J. 
Sikorskiemu oraz 
wszystkim Notariu­
szom i Pracownikom 
Państwowych Biur No­
tarialnych, Adwoka­
tom, Państw. Liceum 
Muz. im. Karłowicza, 
Państw. Szkole Muz. 
im. Kurpińskiego, 
Społ. Ognisku Muz.. 
Polskiemu Związkowi 
Filatelistów Oddz. Po­
znański i Kołu Poznan, 
Kolegom z KK „Olim­
pia”, Chórowi „Arion”, 
Organizacjom oraz 
wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom, Sąsia­
dom i Znajomym za 
wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty oraz 
liczny udział w pogrze­
bie, sp.

Tadeusza
Dorożały

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składteją

CÓRKA I RODZINA

21943g

JAJA BAŻANCIE
oferuje

DO SPRZEDAŻY
Państwowe 

Gospodarstwo Rolne 
Grodzisko, 

poczta Łęka Mała, 
powiat Gostyń.

K2382

Garaż samochodowy cd- 
stąpię. Polna — narożnik 
Szamarzewskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20800g.

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ
prowadzi

KURST KORESPOIDEICTIIE
dla kierowców kaŁ I i II

względnie kat. 
Informacji

posiadanie: na kat. I — kat. H, 
na kat. II — kat. III, 

ciągnikową z 3-letnią praktyką, 
udziela sekretariat kursów —

w Poznaniu przy ul. Lampego 7, tel. 14-45.
K2279

Ob w ieszczenia

OBWIESZCZENIE
Sprzedam na publicznej licytacji w dniu 13 
czerwca 1964 r. o godzinie 10.30, w Sądzie Po­
wiatowym w Poznaniu dla powiatu poznań­
skiego, przy Alejach Marcinkowskiego nr 32, 
pokój nr 27 nieruchomość, położoną w Sta­
rym Puszczykowie, przy ulicy Czarneckiego 57, 
należącą do ob. ob. Andrzeja i Marianny Gó­
rzyńskich a zapisaną w księdze wieczystej 
Stare Puszczykowo, tom VI, wykaz 171 Sądu 
Powiatowego dla miasta Poznania w Pozna-

SAMOCHODY OSOBOWE
„Trabant" 800 - limuzyna

niu. Nieruchomość stanowi grunt parcelę
oraz dom mieszkalny z przynależnościami. 
Egzekucja ma na celu zniesienie współwłasno­
ści. Nieruchomość oszacowana została na 
180.000 zł, cena wywołania wynosi 135.000 zł, 
a rękojmia 18.000 zł.
K2763 Komornik rewiru VHI w Poznaniu

Sprzedajemy w cenie 65.000 zł 
— wyłącznie za gotówkę

W miarę posiadanych zapasów 
sprzedaż dokonywana jest 

z natychmiastowym terminem dostawy.

sezon się zbliża

Przetargi

Ewentualnych reflektantów prosimy 
o przybycie do naszego 

Przedsiębiorstwa

Tarcze ścierne, ściernice 
na trzpieniach, pilniki do 
szlifowania cylindrów, o- 
sełki do kos żniwnych, 
proszek ścierny oraz in­
ne wyroby szmerglowe 
poleca Wytwórnia Wyro­
bów Szmerglowych „Ko­
rund”, Poznań-zabikowo, 
pl. Wolności 7. tel. 47.

20690g

Samochody'"
Samochód „Skoda 1102” 
w dobrym stanie sprze­
dam. Gniezno, Roosevel- 
ta 73 B m. 6, od godz. 17. 
______________________ 7300p 
„Skodę” 1102 w dobrym 
stanie sprzedam. Oglądać: 
wtorek, czwartek, sobota, 
Gniezno, Wrzesińska 34 
m. 8. 7301p
Motocykl „MZ” 250 -cm, 
nowy, sprzedam. Poznań, 
Kramarska 21 m. 1, godz.
15—19. 21869p
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód ,,DKW” (karose­
ria metalowa). Czerwo­
nak, Stroma 1 m. 13.
____________________ 7?299g
Samochód „Mercedes” 170 
sprzedam. Poznań-Podo- 
lany, ul. Kosowska 23.

__________ 20621g
Sprzedam „Pannonię” — 
dwukołową, w idealnym 
stanie. Rycerska 19 m. 7,
godz. 16—18. 20635g
„Jawa” CZ 350 ccm w 
stanie bardzo dobrym — 
sprzedam. Poznań, ul. 
Matejki 40/41 — Pracow­
nia instrumentów mu­
zycznych. 20645g
Sprzedam samochód „Ifa” 
8 p., metalowa karoseria 
w bardzo dobrym stanie. 
Ul. Jaworowa 70 m. 33 
— Dębiec. 20654g
Sprzedam motocykl SHL 
175. Strusia 8 m. 3. 20675g
Motocykl z przyczepką — 
sprzedam lub zamienię na 
telewizor. Obozowa (boi­
sko) przy Grunwaldzkiej. 
_____________________ 20682g 
Śpartaka, Fiata 600 — 
ewentualnie do remontu 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
20795g.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „NA­
DZIEJA” W OSTROWIE Wlkp., ul, Raszkow­
ska 6, ogłasza PRZETARG NA DOSTAWĘ NA 
OKRES NIEOGRANICZONY WÓD GAZO­
WYCH DLA DWUDZIESTU KIOSKÓW 
W ILOŚCI 6.000 BUTELEK DZIENNIE.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państw7owe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dnia 
15 maja 1964 r., w biurze Spółdzielni.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po-

»MOTOZBYT«
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POZNAŃ - ANTONINEK
ul. Gorysława nr 9
telefon nr 710-66 do 69

«an
K2552
■amaitM

dania przyczyny. K2759 ZTełewizsi
ZAKŁADY WYTWÓRCZE ELEMENTÓW 
AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ W PRZE­
MYŚLU, ul. Obozowa 23, ogłaszaja PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie: GRZEJ­
NIKÓW ELEKTRYCZNYCH PŁYTKOWYCH:

do dnia 
w roku

Rysunki

31. VII. br. w ilości 
1965

2.500 szt.
4.500 szt.

termin dostawy do uzgodnienia, 
konstrukcyjne oraz warunki tech-

niczne do wglądu w Dziale Zaopatrzenia w. w. 
przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Przetarg” należy przesyłać pod adre­
sem: Zakłady Wytwórcze Elementów Automa­
tyki Przemysłowej, Przemyśl, ul. Obozowa 23.

W dniu 22 maja 1964 r., o godzjnie lO, nar 
stąpi komisyjne otwarcie ofert w siedzibie Za­
kładu.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. K2670

LoKale
Nowa Huta! Pokój z ku­
chnią zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20650g.
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, wygodami, du­
że. słoneczne, odnowione 
w Zielonej Górze na po­
dobne lub mniejsze w Po­
znaniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20060g.
Mam ć?o wynajęcia poko­
je dwu- i trzyosobowe od 
1. VI. do 1. X. (stołówka 
obok), woda bieżąca — 
od osoby 25,— zł. Bliższe 
informacje udziela: Pio­
trowska, „Ruch”, Dziw­
nów. pow. Kamień Pom.

7303p

Nieruchomości
Puszczykowo! Ogród owo­
cowy 3.200 ms, częściowo 
zabudowany sprzedam. 
Fietz, Poznań, Dzierżyń­
skiego 3. 7277p
Dom piętrowy we Lwów­
ku, ul. Pniewska, sprze­
dam. Po kupnie mieszka­
nie trzyizbowe wolne. O- 
ferty: Alfred Radomski, 
Nowy Tomyśl, Mickiewi-
cza 6. 7309p
Spiesznie sprzedam gos­
podarstwo 16-hektarowe — 
z powodu starości. Tomasz 
Grzeczka — Dziadkówko, 
poczta Rogowo, powiat 
Gniezno. 20339g
Sprzedam willę komfort, 
wyłączoną, wolną, nrzy 
Botaniku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22067p. 
Dom trzypokojowy, kuch­
nia, morga ogrodu, blisko 
Poznania przy stacji, 120.000 
zł. Dom pięciopokojowy, 
kuchnia, zabudowaniami, 
dwa hektary ziemi z łą­
ką, blisko Poznania, 160.000 
zł. Dom dwumieszkanio- 
wy, wolne dwa pokoje, 
kuchnia, ogród zadrze­
wiony, Puszczykówko, 
100.000 zł. Parcela 988 ros, 
z dowolną zabudową, 
miasto Mosina, 25.000 zł, 
sprzeda: Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 7795p

Niebywale okazje kupna: 
willa w centrum Pozna­
nia, 5 pokoi, cała wolna, 
z ogrodem, garażami, 
450.000 zł. Willka 5 pokoi, 
wolne, ogród, przy trolej­
busie, 350.000 zł, wpłaty 
250.000 zł. Dom willowy, 
5 pokoi, morgi ogrodu 
na ogrodnictwo, 270.000 zł, 
wpłaty 250.000 zł, segment 
w stanie surowym przy 
tramwaju, 220.000 zł, po­
leca: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9. 763ip
Sprzedam działkę budow­
laną 3.000 m!, opłotowaną, 
zelektryfikowaną (siła), 
Poznań, ulica Przeskok 
(Szczepankowo). Wiado­
mość: Dzierżyńskiego 251,
domek 16. 2024 2g
Willa nowa, jednorodzin­
na, czt er opok oj owa, kuch­
nia, łazienka, centralne 
ogrzewanie. 3.800 m2, ogro­
dowej ziemi, zadrzewiony, 
przedmieście Poznania, 
przy autobusie, 340.000 zł, 
wpłaty 260.000 zł reszta hi­
poteka bankowa na 25 lat. 
Dom nowy jednorodzinny, 
trzypokojowy, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie. Dębiec-Swierczewo, 
260.800 zł, wpłaty 160.000 
zł, reszta hipoteka na 25 
ląt, sprzeda: Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16. 
________________ 7746p 
Sprzedam parcelę 800 m2 
(Górczyn). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20408g.
Sprzedam działkę 2.500 m! 
w Kiekrzu z altaną mu­
rowaną. Wiadomość — 
Kiekrz, Poznańska 1. 
_______________ _____ 20423g 
Kupię domek jednoro­
dzinny, do 2 ha ziemi (mo­
że być na wsi). Oferty z 
podaniem ceny — Jan 
Kłusek, Czechowo, poczta 
Jarząkowo, pow. Gniezno. 
______________________20383g 
Sprzedam okazyjnie par­
celę 2.300 m5 — Wysoga- 
towo. Wiadomość: Bu­
rzyński — Luboń 4, ul. 
Wawrzyniaka 11 (Lasek). 
______ _______________ 20435g 
Piekarnię przy Poznaniu 
w pełnym biegu — 160.000 
zł sprzedam. Krawiec, 
Poznań, Garbary 53. 20436g
Sprzedam tanio parcelę w 
okolicy Podołan. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20439g.
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RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta*^ 
8.05 Muz. i Aktualn.; 8.50 „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9 Dla kl. III i IV: „Zagadki Signora 
Fermaty”; 10 „Technika na trzeźwo”; 11 Dla kL 
VIII — słuch, pt. „Leśna historia”; 11.50 „Rodzice 
a dziecko”; 12.30 Radio-Reklama; 13 Dla kl. IV: 
„Nowy znajomy”; 14 „Dzień zwycięstwa” fragm. 
książki J. Hena; 14.30 „Mój program na antenie ; 
15.10 „Sportowcy wiejscy na start”; 15.30 „Z życia 
ZSRR”; 16 Radio-Reklama; 16.20 Piosenki żołnierskie; 
16.35 „Szósty dzień Tygodnia”; 17.05 „Pod rozwagę 
opinii”; 17.25 „Spotkania z pisarzami”; 17.45 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 17.50 Public, międzynar.; 
19 Język francuski; 19.15 „Zielony magazyn”; 19.30 
Muz. czechosłowacka; 20.26 Sport; 20.35 Program 
z dywanikiem; 21.50 Konc. muz. polskiej i radziec­
kiej; 22.43 Melodie z operetek; 23.10 Sport; 23.13 
Muzyka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 9.50 Public, 

międzynar.; 10 „Na różnych instrumentach”; 10.70 
Muzyka czechosłowacka; 10.40 „Wspomnienie” — 
fragm. książki; 11 Koneert chopinowski; 11.40 And. 
red. ekonomicznej; 12.15 Magazyn rolniczy; 12.35 
„Urząd i człowiek”; 13 „10 minut walca”; 13.10 
„Kultura pilnie poszukiwana”; 14.10 „Pamiątki 
Dwudziestolecia”; 14.30 „Z notatnika reportera”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.20 Transm. z otwarcia 
XVII WP i ze startu honorowego do I etapu doo­
koła Warszawy; 16.10 Transm. z I lotnego finiszu 
WP; 16.15 Przegląd sportowy; 16.28 Transm. z H 
lotnego finiszu WP; 16.33 Wiązanka przebojów; 
16.43 Transm. z III lotnego finiszu WP; 16.48 MeL 
rozrywk.; 16.58 Transm. z IV lotnego finiszu WP; 
17.12 Transm. z V lotnego finiszu WP; 17.29 Trans­
misja z VI lotnego finiszu WP; 17.40 Transm. z za­
kończenia I etapu WP; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20.10 „Przyjdź pan za trzy ty­
godnie”; 21.27 Sport oraz oficjalne wyniki I etapu 
WP; 21.40 Poznańska Piętnastka Radiowa; 22 Ra-
dio-Kabaret „

Wiadomości; 
21, 23.5Ó.

,Trzy po trzy”; 24 Muz.
5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

taneczna.
12.05. 16, 1%

TELEWIZJA: 9.05 Film fab. prod. NRD „Afera
Heyde - Sawade”, od 1. 14; 10.35 Program dla nau­
czycieli; 11.35 Biologia dla kl. VII; 16.45 Program 
dnia; 16.50 „XVII Międzynarodowy Kolarski Wy­
ścig Pokoju” — sprawozdanie z I etapu po ulicach 
Warszawy; 18.40 Program tygodnia; 18.50 „Echo 
tygodnia”; 19 Telewizyjna witryna i filmy krótko- 
metrażowe; 19.35 Wieczorne rozmowy; 19.50 „Do­
branoc”; 20 Dziennik; 20-30 Magazyn „Klaps”; 
21 „Południowe rytmy na Broadwayu”; 21.25 Dra­
mat J. Kochanowskiego: „Odprawa posłów grec­
kich” — transm. z dziedzińca Zamku Wawelskie­
go;' 22.30 Wiadomości; 22.40 Sprawozdanie filmowe 
z I etapu „W. P.”; 22.55 Film fab. prod. francu 
„Witaj szczęście”, od 1- 16.

NIEDZIELĄ
RADIO — PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 8.30 

Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym słuch, pt. „Święto lalek”; 10.20 Koncert 
życzeń dla PCK; 10.50 Koncert życzeń; 11.40 „Czy 
znasz mapę świata”; 12.10 „Plamy na mapie”; 
12.20 Tydzień Ziem Zachodnich; 13 Kiermasz Mu­
zyczny”; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Jarmark cu­
dów”; 16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynar.; 16.20 II Festiwal Przyjaźni „Babie lato” 
słuch.; 17.25 Muzyka tan.; 18 Wyniki Toto-Lotka 
oraz regionalnych gier liczbowych; 18.05 Hutnicze 
orkiestry dęte; 18.25 Muzyka tan. i wyniki najcie- 
-kawszych imprez sport.; 18.45 „Kabarecik rekia- 
mowy”; 19.25 Koncert Ork. P. R. pod dyr. St. Ra- 
chonia; 20.26 Sport; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Ra­
dio - Kabaret; 23.10 Sport; 23.13 Gra Ork. Tan. P. R,

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 „Gdzieś w powiecie”; 9.20 Fe­

lieton literacki; 9.30 „Radiowa piosenka miesiąca”; 
10.30 „Wybrane nowele”; 12.10 Symf. muzyka czeska; 
13 „Ludzie wśród których żyjemy”; 13.30 „Moskwa 
z melodią i piosenką słuchaczom polskim”; 14 Kon­
cert życzeń; 14.59 Wyniki losowania „Koziołków”; 
15 Dła dzieci słuch, pt. „Baśń o wiośnie i rycerzu 
ze złotym promieniem”; 15.45 „Trzy razy ha”; 
16.20 Transm. ze startu ostrego do II etapu W. p. 
w Sochaczewie; 16.33 Polscy kandydaci na VII Mię­
dzynarodowy Konkurs Pianistyczny im. Fr. Cho­
pina; 17.20 Transm. z trasy H etapu W. P.; 17.45 
Transmisja z zakończenia II etapu W. P. w Łodzi; 
19 Rewia piosenek; 1S.30 Słuch. „Nie igra się z mi­
łością”; 20.32 Muzyka tan.; 21.22 Sport i wyniki 
„Toto-Lotka”; 22 Oficjalne wyniki II etapu W. P.; 
22.30 Gra Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej; 22.55 Gra Ork« 
Tan. P. Prado.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 10 Kurs Rolniczy; 11 Sprawozdanie 

sportowe; 13.05 Program dnia; 13.10 Film dla dzieci 
„Chłopcy i pies”; 14.10 Wyniki losowania „Kozioł­
ków”; 14.15 Teatrzyk Violinek; 14.55 „600-lecie Uni­
wersytetu Jagiellońskiego”; 16.35 Niedzielna Biesia­
da; 17.20 Film: „Przygody Robin Hooda”; 17.45 Film; 
„Mis na wagarach"; 118 Sprawozdanie z II etapu 
W. P.; 19 „Filipinki w Rostocku” — progr. roz­
rywk.; 19.30 „Ludzie i zdarzenia” — rep. film • 
19.50 „Dobranoc”; 20 Dziennik; 20.30 „Łowca taleril 
tow” — film fab. prod. USA (od 1. 12); 22 Sprawoz-i 
danie filmowe z II etapu W. P.; 22.15 Sportowa Nieą 
dzieła; 22.45 Aktualności sportowe-
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Miedza

2226 km emocji

W poznańskim Parku Kasprzaka zakwitły 
krzewy okryły się bladoróżowym 
cero wic ze, zatrzymując się równie 

łabędziami pływającymi po parkowym
CAF

Z prawdziwym zainteresowaniem czy­
tam wypowiedzi na bardzo aktualny 

temat, postawiony przez Waszą redakcję. 
Należy sobie życzyć, aby ta akcja przy­
niosła jak największy pożytek naszej wsi.

Nasz Konburs pod znakiem U

Potrzeba koordynacji poziomej
cim ńss

Ponieważ potrzeby W zakre­
sie usług przerastają środki, 
ponieważ wiele z tych spraw 
jest wciąż na papierze z po­
wodu braku zaopatrzenia ma­
teriałowego, braku kadr i nie­
chęci niektórych wygodnic­
kich — widzę sposób rozwią­
zania zagadnienia w koordy­
nacji poziomej różnych pio- 
nów spółdzielczości wiejskiej. 
Zadania wsi są bardzo poważ­
ne, zarówno obecnie, jak i w 
latach 1966—1970.

Trzeba stwierdzić, że duże 
doświadczenia i pewne osią­
gnięcia w świadczeniu usług 
na wsi ma spółdzielczość zao­
patrzenia i zbytu, która w na­
szym województwie zrzesza 
107.000 kobiet. Ale wraz z in­
tensyfikacją rolnictwa, ze 
wzrostem mechanizacji i che­
mizacji, z unowocześnianiem 
domowego gospodarstwa wiej­
skiego — potrzeby w zakresie 
usług wciąż rosną. Dobrze, że 
gminne spółdzielnie w naszym 
województwie prowadzą już 
1.240 różnych punktów usługo­
wych. Jednakże w tej liczbie 
jest najwięcej, bo 281 wypo-

WIĘKSZE DOSTAWY ŻTWCA
PLESZEW. Ostatnio zanotowa­

no w powiecie znaczną poprawę 
w obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych. Zmniejszyły 
się też, w ciągu marca zaległoś­
ci; z 701.8 ton do 668 ton. Najlep­
sze wyniki w likwidacji zaległoś­
ci wykazują gromady: Bronisze- 
wice, Dobrzyca i Chocz. Gorzej 
pracują w tym zakresie groma­
dy: Białobłoty, Czermin, Gizałki 
i Ludwina. (Iki)
SZKOŁA POMNIK TYSIĄCLECIA

ŚREM. W nowym roku szkol­
nym zostanie oddana do użytku 
nowa szkoła — pomnik 1000-lecia 
w Bodzyniewie, której koszt wy­
niesie około 2,5 min. zł. Będzie to 
szkoła 8-klasowa o 6 izbach lek­
cyjnych i 2 pomieszczeniach, 
przeznaczonych na pracownię 
fizyko-chemiczną i zajęć prak­
tycznych. Prócz tego przy szkole 
będzie mieszkanie dla nauczycie­
la. Budynki dotychczasowych 
szkół sąsiednich w Mełpinie i 
Międzychodzie, jako nie nadające 
się do obecnych wymogów nau­
czania zostaną przeznaczone na 
mieszkania dla nauczycieli.

(Su)

„Powieść na ekranie" 
we Wrześni

Ciekawą imprezę przygotowuje 
dla wrzesińskich kinomanów 
Centrala Wynajmu Filmów. Oto 
w dniach 11—18 maja odbędzie 
się tam przegląd filmowy pod 
tytułem „Powieść na ekranie”. 
Nietrudno zgadnąć, iż będzie to 
przegląd filmów będących adap­
tacjami znanych utworów lite­
rackich. Wyświetlone zostaną na­
stępujące filmy: „Pierwsze dni”, 
„Celuloza”, „Pod gwiazdą frygij- 
ską”, Cafe pod Minogą”, »,Po- 
piół i diament”, „Ogniomistrz 
Kaleń”, „Kwiecień” oraz „Czer­
wone berety”, (ms) 

życzalni sprzętu gospodarstwa 
domowego. Tymczasem ten 
typ usług — moim zdaniem — 
najbardziej się chyba zdeak- 
tualizował. Jego główną at­
rakcją była kiedyś pralka — 
która dziś znajduje się prawie 
w każdej zelektryfikowanej 
zagrodzie. Natomiast szereg 
innych, bardzo potrzebnych u- 
sług, przedstawia się w sto­
sunku do potrzeb nader skrom 
nie.

Czy to wszystko, czego o- 
czekujemy w zakresie usług 
od naszych GS-ów, czy mogą 
one to zrealizować?

Same na pewno nie. Ponie­
waż dla spółdzielni, działają­
cych na wsi, cel jest ten sam, 
i droga ta sama, wyłania się 
potrzeba — przy zachowaniu 
ich odrębności organizacyj­
nych — poziomego współdzia­
łania wszystkich pionów spół­
dzielczych, choćby na razie w 
dziedzinie wyposażenia nie­
których punktów usługowych. 
Wymaga tego zarówno oszczęd 
ność i racjonalność wydatko­
wania środków, jak i wspól­
nota bazy społecznej i gospo­
darczej. Konkretnie kobiety - 
spółdzielczynie postulują, aby 
do końca 1965 roku w każdym 
co najmniej powiecie zorgani­
zowano jeden, dobrze urządzo­
ny i wyposażony „ośrodek po­
mocy w unowocześnianiu go­
spodarstwa wiejskiego”, w 
którym mógłby partycypować 
każdy pion spółdzielczy i któ­
ry powinien skupiać różne, 
rozproszone punkty usługowe, 
służące szczególnie kobietom.

Ośrodki takie mogłyby pro­
wadzić następujące działy pra 
cy: poradnictwo z zakresu 
właściwości, rodzajów i sposo­
bu użycia środków ochrony 
roślin, nawozów sztucznych, 
mieszanek pasz treściwych, 
szkolenie w zakresie tuczu 
trzody chlewnej, hodowli dro­
biu, królików, cieląt, uprawy 
warzyw; wypożyczać sprzęt 
mechaniczny, nabywany przez 
organizacje spółdzielcze dla 
„Ośrodka”, a służący do wa­
rzywniczych upraw między­
rzędowych, prac pszczelar­
skich, do suszenia zielonek 
(wentylatory), do chemicznego 
odchwaszczania pól i warzyw­
ników, do bielenia obór itp.

Poza tym „Ośrodek” taki 
mógłby się zajmować propa­
gowaniem nowych artykułów 
i narzędzi, ułatwiających sprzą 
tanie, gotowanie, odnawianie 
i ozdabianie mieszkań, prowa­
dzenie hodowli i warzywnic­
twa, wykorzystanie tworzyw 
sztucznych — krótko mówiąc 
— propagowaniem tego wszyst 
kiego, co może podnieść do­
chodowość gospodarstwa wiej­
skiego i ułatwić pracę kobie­
tom. W takim „Ośrodku” mo­
głyby funkcjonować poradnie: 
prawna, krawiecka, dziewiar­
ska, kosmetyczna, repasacji 
pończoch itp.

Odpowiednia organizacja 
pracy, właściwy rozkład zajęć, 
pozyskanie prelegentów z róż­
nych dziedzin, spowodowały­
by, że taki „Ośrodek” mógłby 

I skupić wielostronną działal­

| Na budowie elektrowni „Pątnów"

Drugą obok Turoszowa, re alizowaną obecnie w kraju 
największą inwestycję energetyczną stanowi budowa elek­
trowni „Pątnów”.

j Tę wielką siłownię, o mocy 
| 1200 MW wzniesiemy przy 
1 wydatnej pomocy Związku 

Radzieckiego. Z Kraju Rad 
otrzymamy 200-megawatowe 

> turbiny i generatory. Sko- 
| rzystamy także z radzieckiej

dokumentacji montażowej.
Zastosowane zostaną najno­
wocześniejsze rozwiązania
techniczne i technologiczne. 
Montaż agregatów energo- 
twórczych prowadzony będzie, 
w „Pątnowie” pod fachowym 
nadzorem i przy udziale spe­
cjalistów z ZSRR. Pątnowscy 
budowniczowie wyjadą po­
nadto na zawodową praktykę 
do Związku Radzieckiego.

Tymczasem nieopodal Ko­
nina trwają w pełni prace 
przy budowie elektrowni 
„Pątnów”. Zniwelowano już 

ność usługową i przyczynić się 
do wykształcenia jakiegoś cen­
trum życia społecznego, a w 
miarę możliwości i towarzy­
skiego. Z usługami wiąże się 
bowiem nierozerwalnie kultu­
ra życia codziennego na wsi 
i w małym miasteczku.

EMILIA STANEK
Otusz, pow. Nowy Tomyśl

Czmoniec czeka 
na elektryfikację

Wieś Czmoniec może po­
szczycić się najwyższą skład­
ką wpłaconą na SFBS. z te­
renu GRN Kórnik. W czynie 
społecznym zadeklarowano 
pomoc w budowie bitej drogi 
łączącej Śrem z Rogalinem. 
Wartość pracy ocenia się na 
35 000 zł. Zniwelowano już te­
ren pod boisko szkolne, które 
ma być wybudowane kosz­
tem 30 000 zł (zobowiązanie z 
okazji XX-lecia Polski Ludo­
wej). Kółko Rolnicze przejęło 
i zagospodarowało 32 hekta­
rów porzuconej ziemi. Wypo­
sażenie Kółka wynosi 3 peł­
ne zestawy maszyn rolniczych 
z trzema ciągnikami.

Największą bolączką wio­
ski i Domu Kultury — to 
brak prądu elektrycznego. 
Wprawdzie z podziwu god­
nym pomysłem rozwiązano 
sprawę oświetlenia elektrycz­
nego samego Domu Kultury, 
ale jest to przecież tymcza­
sowe i nie bardzo korzystne 
dla wzroku ze względu na 
migotanie.

W roku 1959 Prezydium 
PRN w Śremie uchwaliło do­
prowadzić prąd elektryczny 
natychmiast po oddaniu Do­
mu Kultury do użytku. Nie­
stety, uchwała tkwi w ak­
tach i trudno ją wydostać z 
archiwum. Drugie przyrze­
czenie Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Śre­
mie brzmi: jeżeli wioska wy- 
wiąże się z Funduszu Budo­
wy Szkół za rok 1960 — otrzy­
ma prąd elektryczny. Wioska 
dotrzymała słowa — Prezy­
dium nie. Nie wiadomo już 
teraz w jaki sposób przemó­
wić do ojców powiatu, by 
przekonać ich o potrzebie 
elektryfikacji Czmońca. (sn)

PAMIĘTAJCIE* ZE JE­
DEN GRZEJNIK ELEK­
TRYCZNY, 400-WATOWY 
ZUZYWA TYLE PRĄDU, 
co 6 Żarówek 60-wa- 
TO WYCIU

TEATRY

MAJ 
9 

sobota

Grzegorza

Słońce: 4.07—19.32

W POZNANI®
POLSKI — g. M „Odbudowa 

Błędomierza”^ NOWY — godz. 15 
„Ania z Zielonego Wzgórza”, g. 
19.30 „Kynolog w rozterce”, „Cza- 
rowna noc” i „Zabawa”; OPERA 
— g. 19 „Trzy balety”; OPERET­
KA — g. 19 „Can can”; MARCI­
NEK — g. IS.30 „Tygrysek i pira­
ci”.

W WOJEWÓDZTWIE
KĄLISZ — Państw. Teatr im. 

Osterwy z Lublina.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne, Noteć: „Rozwodów nie 
będzie”, CZARNKÓW — „Ballada 

kilkudziesięciohektarowy ob­
szar, przemieszczając blisko 
360 000 m. sześć, ziemi. Wy­
tyczono drogi, zbudowano to­
ry kolejowe. Wyrosły pier­
wsze obiekty pomocnicze, jak 
m. in. budynki magazynowe, 
warsztaty itp. Przedsiębior­
stwo Budowy Elektrowni i 
Przemysłu „Beton-Stal” uru­
chomiło ostatnio na miejscu 
poligonową wytwórnię prefa­
brykatów, która do końca br. 
wyprodukuje około 30 000 ton 
wielkowymiarowych elemen­
tów budowlanych. Ma to ka­
pitalne znaczenie dla inwe­
stycji, gdyż większość obiek­
tów, w tym budynek główny 
„Pątnowa”, montowane będą 
z .prefabrykatów.

Obecnie trwają wstępne 
prace fundamentowe przy 
budynku siłowni. Do końca 
br. zamierza się ukończyć 
m. in. roboty hydrotechnicz­
ne, ustawić konstrukcję pre­
fabrykowaną estakady wę­
glowej, oraz zmontować po­
mieszczenia bunkrowni w za­
kresie 2 bloków energetycz­
nych. W IV kwartale br. bry­
gady budowniczych przystą­
pią do montażu konstrukcji 
stalowej części wysokościo­
wej wysokoprężnego kotła 
(65 m). Transportowany w 
elementach z Raciborza, ko­
los ten dostarczać będzie w 
ciągu godziny 650 ton pary. 
W drugiej połowie przyszłe­
go roku trwać już będzie 
montaż pierwszego turboze­
społu produkcji radzieckiej. 
Prąd z „Pątnowa” popłynie 
za 3 lata, a pełną moc 1200 
MW siłownia ta osiągnie w 
1969 r. (zet)

POZNAŃSKA
• Za miesiąc rozpoczna się 

Międzynarodowe Targi Poznań­
skie, przygotowania ida pełna 
para, dobiega końca montaż pa­
wilonów leningradzkich (poka­
zywano w nich polskie maszy­
ny na Wystawie Przemysłowej). 
Pracuia ekipy zagraniczne, m. in. 
czechosłowacka, NRD-owska i 
węgierska. Do Poznania przyby­
ło już ponad sto wagonów z 
eksponatami.

• W niedzielę poznaniacy 
spotkają się na tradycyjnym, co­
rocznym kiermaszu książki, który 
odbędzie się na placu przed 
Uniwersytetem. Znani pisarze bę­
dą podpisywać swoje książki. 
Występy artystyczne przygoto­
wuje Pałac Kultury, wystąpi m. 
in. Zespół „Wielkopolska” i chór 
„Skowronków'.

• Orkiestra kameralna Filhar­
monii Poznańskiej wyruszy w 
niedzielę na sześciodniowe tour­
nee artystyczne do Francji. Wy­
stąpi pod dyrekcja Roberta Sa­
tanowskiego w Toulouse, w Pa­
ryżu i Valenciennes.

W sobotę (9 bm.) odbywa się 
Wiosenny Bal Radia i Telewizji 
w salach „Adrii”. Organizatorzy 
przygotowali liczne niespodzian­
ki: zapisy głosu na magnetofo­
nie, atelier filmowo-fotograficz- 
ne, pokaz mody.

0^0^0^00000
A. R. z pw. śremskiego. w spra 

wie nauki radzimy zgłosić się do 
Spółdzielni Fryzjerskiej w Kościa­
nie. W Zasadniczej Szkole przy 
Technikum Chemicznym w Pozna­
niu wszystkie miejsca są już zaję­
te. (969) 

huzarska”; GNIEZNO — Lech: 
„Ranny w lesie”, Polonia: „Pro­
ces Oscara Wilde’a”, GOSTYŃ — 
„Naprawdę wczoraj”, JAROCIN — 
„Yokmok”; KALISZ — Kosmos: 
„Wojna trojańska”, Oaza: „Mój 
drugi ożenek” i „Matka od Anio­
łów”, Stylowe: „Syn marnotraw­
ny”, KĘPNO — „Milczenie”, 
KŁODAWA — „Liczę na wasze 
grzechy”, KOŁO — nieczynne; 
KONIN — Energetyk: „Via Mar- 
gutta”; Górnik: „Przygoda nowo­
roczna”; KOŚCIAN — „Zacne grze 
chy”; KROTOSZYN -- „Gwiazda 
szeryfa”; LESZNO) — „Skąpani w 
ogniu”; MIĘDZYCHÓD — „Dale­
ka jest droga”; NOtfY TOMYŚL 
„Następcy tronów”; OBORNIKI — 
„Strachy zamku spessart”; — 
OSTRÓW — Roma: „Latający pro 
fesor”; Słońce: „Koniec naszego 
świata”; OSTRZESZÓW — „Ku­
piłem tatę”; PIŁA — Iskra: ,,Ta- 
jejmnice Paryża”; Koral: „Wyrok 
na Vc”; PLESZEW — „Dwa ob-

Dokończenie ze sir. 1 

dziennie od momentu startu ko­
jarzy do kolejnego etapu. Numer 
naszego punktu informacyjnego

654-88
W Poznaniu gościć będziemy ko­

larzy po raz piąty z kolei. Dla 
przypomnienia chcieliśmy podać, 
że w ,1960 roku na Stadionie im. 
22 Lipca indywidualnie zwyciężvł 
Weissleder (NRD) i drużynowo 
zespół NRD, w 1961 Pietrcw 
(ZSRR) i ZSRR, w 1962 Pietrow 
(ZSRR) i ZSRR, w 1963 Andreoli 
(Włochy) i Dania. Kto będzie w 
tym roku triumfatorem o tym 
przekonamy się w najbliższy wto­
rek około godz. 18.20. Zanim jed­
nak poznamy zwycięzcę IV eta­
pu czekają nas na Stadionie im. 
22 Lipca liczne atrakcje. Jedną z 
najciekawszych będzie niewątpli­
wie międzynarodowy mecz piłkar 
ski reprezentacji Poznania z 
Szachtiorem Donieck. Będziemy 
także świadkami międzynarodowe 
go wyścigu kolarskiego na torze 
z udziałem reprezentantów ber­
lińskiego Dynama. Wyścig odbę­
dzie się na dystansie 40 okrążeń 
z lotnymi finiszami co 4 okrąże­
nia. Zespół niemiecki startować 
będzie w składzie Adler (nasz sta

Kadra szybowników 
trenuje w Lesznie

Kadra narodowa polskich szy­
bowników rozpoczęła intensywne 
przygotowania do najbliższych 
szybowcowych mistrzostw świata, 
które za rok rozegrane zostaną 
w Anglii. Nasi czołowi piloci, 
a m. in. mistrz świata E. Maku­
la, wicemistrz świata J. Popiel 
oraz Pieczewski, Witek, Wró­
blewski i Gorzelak przebywają 
na zgrupowaniu w Lesznie. Jak 
tylko pogoda dopisuje, odbywają 
loty treningowe. Niebawem ro­
zegrają między sobą kilka kon­
kurencji, które będą miały rów­
nież wpływ na zakwalifikowanie 
się do ekipy na mistrzostwa 
świata.

Ostra walka o paszporty do An­
glii rozegra się również podczas 
jubileuszowych, XX, szybowco­
wych mistrzostw Polski, które 
odbędą się tradycyjnie w Lesz­
nie w dniach 7—21 czerwca br. 
Tegoroczne mistrzostwa rozegra­
ne zostaną w konkurencji mię­
dzynarodowej. Po mistrzostwach 
Polski ustalony zostanie skład 
ekipy na mistrzostwa świata. 
Piloci wyznaczeni do reprezenta­
cji przejdą następnie szereg 
specjalistycznych ttóhingów w 
warunkach zbliżonych do panu­
jących na Wyspie Brytyjskiej.

Polsćy piloci szybowcowi nadal 
utrzymują czołową pozycję w 
świecie. Międzynarodowa Federa­
cja Lotnicza opublikowała ostat­
nio wykaz zdobywców złotej od­
znaki z trzema diamentami. Wy­
nika z niego, że Polacy zdobyli 
w ub. sezonie dalszych 13 odznak. 
Aktualnie więc 104 Polaków, po­
siada najwyższe odznaczenie pilo­
ta szybowcowego. Z tą ilością 
Polska znajduje się na pierw­
szym miejscu i wyprzedza Fran­
cję, która znajduje się na dru­
giej pozycji o 11 odznak. Dalsze 
miejsca pod względem ilości po­
siadanych diamentowych odznak 
zajmują: NRF — 49, USA —29, 
Czechosłowacja — 12 oraz NRD — 
9 odznak. (PAP)

Real Madryt 
w finale RE

W rewanżowym spotkaniu pół­
finałowym o Puchar Europy pił­
karze madryckiego Realu roz­
gromili mistrzowską drużyną 
Szwajcarii FC Zurich 6:0 (3:0). 
Pierwszy mecz tych zespołów za­
kończył się także zwycięstwem 
Realu (2:1).

Tak więc w finale Pucharu Eu­
ropy, który zostanie rozegrany 
27 bm. w Wiedniu, spotkają się 
Real Madryt i Internazionale 
Mediolan.

liczą zemsty”; RAWICZ „Prze­
minęło z wiatrem”; SŁUPCA — 
„Drzwi stoją otworem”; ŚREM — 
„Siedmiu wspaniałych”; ŚRODA 
„Pamiętnik pani Hanki”; SZAMO­
TUŁY — „Gdzie jest generał”; TU 
REK — „Wiano”; TRZCIANKA 
„Sławne miłości”; WĄGROWIEC 
„Król strzelców”; WOLSZTYN 
„Biały obłok”; WRZEŚNIA — „Na 
ganiacz”.

W POZNANI®
WYSTAWY

KLUB WOLNEJ MYŚLI (ul. 
Woźna 12) — wystawa literatury 
światopoglądowej — g. 17—19.

SALON PTT (ul. Paderewskiego 
nr 7) — „Amatorska Fotografia 
Amerykańska” — g. 19—19.

BWA Arsenał (Stary Rynek) — 
„Wystawa Retrospektywna Malar­
stwa i Rysunku” — Stanisława 
Szczepańskiego — g. 10—18. 

ry znajomy z poprzednich WyW 
gów Pokoju) Klawon, Tauchman 
Liebold, Puhro. Z reprezentant^ 
mi Dynama walczyć będą najW 
si kolarze poznańscy.

Bramy stadionu otwarte zo^ 
ną o godz. 13.30, a początek sn3 
kania piłkarskiego przewidzianu 
jest na godz. 15.15. Krótko przJ 
przybyciem na metę zwycię2Cł 
etapu Wrocław — Poznań, będzie 
my świadkami zakończenia Maje' 
go Wyścigu Pokoju, (doroczna 
preza „Expressu Poznańskiego 
który od 5 lat nieodłącznie to^a. 
rzyszy tej wielkiej imprezie rc^ 
grywanej na szosach trzech 
przyjaźnionych państw, (d)

654-88 — TO NUMER Tp. 
LEFONU PUNKTU INFOR. 
MACYJNEGO „GŁOSU”.

dalekopisem
ODRA — POLONIA ts

W półfinałowym spotkaniu pi), 
karskim o puchar Rappana, Odn 
(Opole) zremisowała z bytomską 
Polonią. Ponieważ pierwsze spot, 
kanie zakończyło się zwycięstw^ 
polonistów, oni też weszli do {ił 
nału.

Śląsk przegrywa
Wicemistrz Polski w koszyków, 

ce Śląsk rozegrał mecz z ame, 
rykańskim zespołem „Ali Stars" 
przegrywając 110:68 (51:23).

DOOKOŁA AUSTRII
Drugi etap wyścigu Dookoła 

Austrii wygrał indywidualnie re. 
prezentant NRD Butzke. Po dwóch 
etapach drużynowo prowadzi 
NRD przed Polską i Austrią.

(za)

Puchar Davlsa
W rozgrywanych tenisowych me. 

czach pierwszej rundy Pucharu 
Davisa (strefa europejska) awans 
do dalszych rozgrywek zapewniły 
sobie Wielka Brytania, Dania, 
Francja, NRF, Włochy.

A oto meldunki z poszczegót 
nych spotkań:

Wielka Brytania Austria 5:0, 
Szwajcaria — Irlandia 2:1, Nor­
wegia — Portugalia 2:1, Dania - 
Finlandia 3:0, Francja — Bułga­
ria 3:0, Holandia — Węgry 2:1, 
NRF — Belgia 3:0, Włochy — ZRA 
3:0, ZRA — Maroko 2:1, Hiszpanią 
— Brazylia 2:1.

Rekord Polski 
Grabowskiego

Pierwszy dzień tzw. Czwartku 
lekkoatletycznego Warty przy­
niósł dobre wyniki. Na szczegót 
ną uwagę zasługuje wynik miota­
cza AZS — Grabowskiego, który 
w pchnięciu kulą (6 kg) w konku­
rencji juniorów, uzyskał 17,04 m, 
co jest nowym rekordem Polski. 
Kania podczas tej imprezy uzy­
skał w skoku w dal 6,80 m, a 
Handtke w pchnięciu kulą <7'/« 
>kg) — 14.37 m.

Inauguracja 
„Dnia Budowlanych”

Pierwszy dzień rozgrywek r 0- 
kazji Dnia Budowlanych zainaugu 
rowany defiladą 200 zawodników, 
przyniósł w kilku dyscyplinach - 
in. in. koszykówce, piłce ręcznej, 
siatkowej — dobre wyniki. Auto 
rami byli przeważnie młodzi, ma­
ło zaawansowani, lecz ambitnie 
walczący zawodnicy.

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych Nawrocik uzyskał w troj- 
skoku, jako początkujący zawod­
nik, dobry wynik — 12,98 m.

Dalszy ciąg rozgrywek konty­
nuowany będzie dzisiaj na sta­
dionie Energetyka, (p)

MUZEA
MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 

— g. 10—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STR^ 

SIA (ul. Szkolna 8/12, tel. 511-H) " 
chirurgia, interna, okulistyka.

MIEJSKIE POGOTOWIE E* 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego » 
tel. 544-44); POWIATOWE PR 
ul. Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, 
cinkowskiego 11, Dzierżyński®^ 
107, Dąbrowskiego 76, Głogow5 
47. TYLKO DYŻUR NOCNY! W 
wna 53, Starołęcka 79, Winogra 
Swarzędzka 6, Ostroroga 6.

Program radia i telewi*H 
mieszczamy na stronie P°P 
niej.


